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Hitler sieje zam1:t w Europie.· 
Polsho ••-osi bgt przudofowono do 

obrong swgc:h di'onic: 
Paryż, 15 ' lutego. 

Oświadczenie Hitlera, który zażądał 
zwrotu Pomorza, oraz stanowcza odpo
wiedź posła Miedzińskiego są jedynym 
tematem zainteresowania sfer politycz
nych. Prawie wszystkie pisma zgodnie 
podkreślają, że Hitler nareszcie wyjawił 
swoje prawdziwe oblicze i że obecnie 
NIE MOŻNA MYśLEć O ROZBROJE
NIU, LECZ TRZEBA PRZYGOTOWAt 
SIĘ DO OBRONY PRZED NAP AśCIĄ. 

Francuzi zdają sobie obecnie sprawę 
z tego, że rząd Hitlera skieruje wszelkie 
wysiłki przeciwko Francji, · dążąc do wy• 
wołania zamętu w Europie. 

Berlin, 1 '> lutego. 
Organ Otto Strassera „Die . Schwarze 

Front" został zawiesZ10ny na ')kres 6 ty· 
godni do 26 marca r. b. Zarządzenie to, 
motywowane jest złośliwem:i obelgami, 
rzucanemi przez to pismo przeciwko r.zą 
dowi Rzeszy. Również czasopismo komu· 
nistyczne „Berlin am Morgen" zawiesza· 
no na dwa ty~o.łnie za „nawoływanie d() 
Z<frady stanu' 

Berlin, 15 lutego. 

la się zupełna zgodność poglądów we socjalisty.:znych oddziałów szturmo-I strów krajów votudniowo - niemieckieh 
wszystkich najważniejszych kwestjach wych wzywa do tworzenia narodowo- oraz Saksonji, .Turyngji i miast hansea„ 
technicznych i gospodarczych niemiec- socjalistycznego korpusu lotniczego. . tyckich. Tematem obrad mają być wspól . 
kiej żeglugi napowietrznej, jakie na tej Berlin, 15 lutego. ne kroki wobec nowych zarządzeń rzą-
konferencji byly rozważane. Jak się korespondent Wasz dowiadu- du Rzeszy w stosunku do Prus, przeciw-

„Voelkischer Beobachter" oglasza o-f je, we środę o godz. 15 popołudniu zbie- ko którym kraje południowo - niemiec
dezwę, w której szef sztabu narodowo- rze się konferencja prezydentów mini- kie ' iak najenergiczniej protestują. ' 

Potworna zemsta uwiedzionej dziewczyny · 
Uwięziła w swem mieszkaniu uwodzici.ela 

i dokonała strasznej operacji 
Wilno, 15 lutego. 

23-Ietnia Władysława Goncz.arenków
na, mieszkanka osady Malinówka, gm. 
ostrowskiej, kochała się na zabój w 30-
Jetnim Andrzeju Kow~zycu, który będąc 
żonaty, udawał kawalera i obiecywał, że 
się z G. ożeni. 

Z żeniaczką Kowszyc ustawicznie 
zwlekał. 

Przyparty jednąk do muru przez 
dziewczynę, obiecał -ożenić się w lutym. 
Ponieważ nie chciał dać się nakłonić do 
dania na zapowiedzi, Gonczarenkówna 
osobiście to postanowiła uczynić. 

Gdy miała to już uczynić, dowiedzia· 
ła się, iż „narzecżony" jej Kowszyc, od 
5 lat jest żonaty i ma już dwoje dzieci. 

_ Wiadomo~ć ta .wzburzyła J tego stop 
li • ' 
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nia uwiedzioną dziewczynę, iż namOwi· 
ła qwuch swoich braci oraz niejakiego 
Franciszka Piotrowskiego, starającego 
się o jej względy, by Kowszyca dostai:· 
czyli do jej domu związanego. 

Bracia przy pomocy Gonczarenkówny 
ściągnęli podstępem Kowszyca do domu 
Gonczarenkówny, tutaj go związali, zaś 
~awiedziona i oszukana dziewczyna do
konała strasznego czyńu na osobie uwo
dziciela, pozbawiając go cech męsk<>ścL 

Wypadek ten we wsi oraz okolicy 
wywarł wielkie wrażenie, bowiem jak 
się okazało, Kowszyc był znanym wiej· 
s.kim donżuanem. 

Komisarz dla spraw lotnictwa mini
ster Ooering, przyjął w poniedziałek 
przedstawicieli niemieckiego przemysłu 
lotniczego. Omówione były - według 
komuni~~tu Biura Wolffa - sprawy 
przyszłeJ współpracy, przyczem ujawni-

Lódź, 15 lutego. Związku Przemyslu Włókienniczego 21-letnia żona Kowszyca, Elżbieta 
Nieciakówna, wczoraj opuściła dom mę· 
ża i przeniosła się do rodziców wt"az z 
dziećmi. 

Gt) Dziś Popołudniu w Zwiazku Za- (wielki związek) odbędzie się posiedze
wodowym .• Praca" odbędzie się walne nie zarządu, na którem rozpatrzone ma
zebranie delegatów fabrYcznych, na któ ją być żadania włókniarzy. W związku 

. 8 stopni ponltej zera rem pow'zięte maią być dalsze uchwały z tern dzisieisze zebranie delegatów fa-

Nagły spadek temperatury odnośnie a·kcii w sprawie zawarcia u-lbrycznych powziąć ma odpowiednie u- Artysta w1·eden'sk~ 
mowy zbiorowei. chwały. i 

(it) Po wczorajszej burzy śnieżnej Jak iuż donosiliśmy, jutro rano w OSkarżony 
d.ziś znów nastąpiło znaczne obniżenie 

~~~~g:~:;a~~~z~wf1°~i~t~P~ie~o~ird Rozwiązania rady miejskiej w. łaodzi . o deprawo;~;;:ń,ul~z~h~!:o. 
zera. Ponieważ barometr wskazuje ro- d """ . . &. i &. # d fi . (Telegram własny) . 
~odę stalą, istnieie przYlJ)USzczenie, że Om„190 . SI~ s,1111q~eK •01 qSH0111 SOll'O ODQ~ 

6 · (t) Jeden z' artystów wiedeńskich Al-
mróz zn w się sPotęguJe. p. I. M. prze- · Łódź, 15 lutego. spraw wewnętrznych memorjał w sPra fred Lokner znalazł się pod zarzutem 

Powiada k.ró~kotr-?>7a.ła fale ita.ik wielkich{ <.it) Jak się dowiadujemy, Zwiazek wie nowvch wyborów · do rady miei-
mrozó'Y, Jakie m1ehśmy przed dwoma Związków Zawodowych w Łodzi po- skiej w Łodzi. W memoriale tym z. Z. Z, deprawowania młodocianych uczenie. 

tygodniami. stanowił wystować do ministerstwa wskazuje, że wobec istnienia możliwo- ~ledztwo ' wykazało, iż uczenice i:.ze-

Dyrek I or zakładów żyrardowskich 
jqdo odssflodoDJonia "' 111usoftoś,;i 110 fus. słofv,;łi 

Łódź, 15 lutego. 
(i) Wypadki w Żyrardowie, które 

glośnem echem odbiły się w Polsce, jesz 
cze nie doczekały się swego epilogu. 
Bezpośrednio po procesie Blachowskie
go, zarząd zakladów żyrardowskich po
leFil przeprowadzenie dalszej redukcji 
personelu. Dyr. Jan Waśkiewicz sprze
ciwił się temu żądaniu, wobec czego za
rząd rozwiązał z nim umowę służbową. 

W związku . z tern dyr. Waśkiewicz 
wystąpił do sądu, domagając się · odszko 
dawania w wysokości 110.000 złotych 
za rozwiązanie kontraktu, które nastąpi
ło z winy zakładów żyrardowskich. 

Proces ten zapowiada się sensacyj
nie, albowiem dyr. Waśkiewicz zamie
rza odsłonić w toku rozprawy wszy
stkie kulisy gospodarki zarządu zakła
dów żyrardowskich. 

Straszna śmierC magazyniera 
j'omo,;łiód DJlóftł eo no prsestrseni 

pół fliloriJetro 

ści, iż nowa ustawa samorządowa u, czywiście bywały w mieszkaniu arty
chwaiona bę.dzie w terminie do 1 mar- sty oraz, · że utworzył:}' one i:a t~renie 
ca, jest rzeczą pożądana by bezpośre- ~.zkoly pewnego rod~aJu orgamzacJę, m~ 
dnio Po uchwaleniu przez radę mieiską Jącą na celu składame hotd~ ~okn;r?w1. 
budżetu. na rok 1933/34, t. i. w dniu· 11 Artvs'.~ przesłuc~any w pohcJI osw.iad
kwietnia rada została rozwiązana i no-r:zyl, iz rze.czywiśc1e często do mego 
we wybory odbyły · się w jakna.jkrót- ~głaszaly się po ~ut?grafy, zaprzecza 

Ym Zas. a to w glę<lu ok 1. Jednak kategoryczme, Jakoby utrzymy-
sz c ie. ze z · na o 1- l · · bi· · t k' T f 
czność "ż be n wlad e amorz· do- wa z me1m izsze s o~un I. a ~ era 
we sp~a~ui~ s~: kaden~ię spowyż~j 5 le!9tyczna wywalała w1efką sensacJę. 
la1t. 

B olicerów angielskich oskarżanych 
o upraw.ianie s~pieeosllwo 

Londyn, 15 luteg-0. wo}skowych i w obwodzie w Adlers
hot· Afera szpiegowska, wykryta w osta 

tnich czasach za.'tacza coraz szersze krę 
gi. Początkowo aresztowano jednego 
tylko ofłcera, obecnie jednak okazuje się 

. Warszawa. 15 lutego. mer auta· żo do szaiki szpiegowskiej należało jesz 
Na ulicy 11 Listopada w Warszawie Lekarz Pogatowia stwierdził zmasa- cze szereg innych osób. Are.i;;ztiowano 

Prowadzili oni luksusowy fryb ży
cia, Przez. oo Popadali w długi, poclem 
Postanowili robotą szoiegowską zdobyć 
nowe źróda zaroibków. Kilku z tych oti
cerów przebywało w ostatnich czasach 
we Prandi. :miał wczoraj mfoisce straszny wypa- krowanie twarzy, pęknięcie czaszki, po- jeszcze 8 oficerów. 

dek. Pędzący samochód wpadł na prze- łamanie rąk i nóg. Krążą pogłoski o popełnionej Przez 
ch·odzącego magazvniera kolejowegv Nieszczęślivvego przewieziono do Q\Vych oficerów zdradzie planów an
Jana Traczyka i wlókł go na przestrze-,szpitala, gdzie wkrótce zmarł. Polic;ia gielskiei obrnny powietrznej, które to 
ni · przeszło Pół kilometra. Kierowca sa- energicznie zajęta się od~zukanięm szo-J olany sPrzedano zagranicę. P·odejrzenie 
mochodu zdotat zbiec. iednakowoż orze fera. s.zpie~ostwa pada na oficerów. którzy 
chOdzący posterunkowv zanotował nu- pełnili służbę w ministerstwie sura'IW 

Mi·nisterstwo spraw· 'wofskowvch 
przeprowadziło kontrolę kont banko
wych żon owych oficerów, na które k<m 
ta wpłacono podobno w o~tatnim cza
sie poważne sumy • . , ., . . 
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G I • ł h 1 Tajemniczy wpływ a er1a s ynnyc o zusto "r. na skłonnołcl z~:!~!~ca 
Kim był hr. CCJgllostro? - Przygod·y Jana Jak6ba Casanovy-„ TaJemnicz:r;:~:!p~:i=yca na pew 

Jak a ·1erał na·1wnych Jan Buo-- nonci·na"'? nych Judzi znany jest już od dawna. Dotychczas jednak jeszcze uczeni nie 

Oliorq it:li po oll 11owei k ólowle Nl~e~te;:t:~~~ky~~=:tJi, z~;ad~~~~a~ 
część mózgu lunatyków jest nienormal 

. W każd:ym zawodzie, ~bok zupełnie dzał dwory królewskie w Warszawie władaniem, uczynił go naczelnikiem na, skoro promienie księżyca mają na 
m1e~nych J~dnostek, m~zi:ia napot~ać i Petersburgu, zyskując sobie wszędzie korpusu kadetów. W ten sposób Casa- człowieka tak wielki wpływ, że iest 
ludzi o wybitnych zdolnosciach. Mozna zwolenników. Jako lekarz i wywoty- nova odwiedził prawie wszystkie domy. on w stanie chodzić w czasie snu· Na
to zaobserwować i w świecie przestęp- wacz duchów wędrował znowu po Za- panujące zaciągając wszędzie pokaźne czelny lekarz szpjtala dla umysłowo
czym. chodzie, a wkońcu zmarł Jako nędzarz długL chorych w Berlinie ogłosił sprawozda~ 

Obok marnych złodziejaszków, któ- w wiezieniu w roku 1795. . Innego rodzaju oszustwa popełniał nie, z którego wynika, że księżyc WY· 
· rzy wpadają 1fV ręc~ policji Już po pii.:rw Do szeregu genjalnyc)l wprost hoch- skrzypek i kompozytor Jan Buononcinl. wiera również wpływ na umysłowo-
szym występie mozna napotkać gen1al- sztaplerów, zaliczano rówmeż Jana Odwiedzał bogatych ludzi, a niekiedy ł chorych, oraz tta przestępców. W szpł· 
nycb oszustów, mistrzów w swoim za· Jakóba Casanowę de Seingalt. Wygna· dwory kórlewskie i utwory znakomł· talu jego znajduje się wiele osób upo· 
wodzie, którzy obdarzeni niesłychanym ny z seminarJum duchownego za nie- tych muzyków przedstawiał za swo)e śledzonych umysłowo i odestanvch do 
sprytem, .nie im~ją . się drob~ych 1fVła- właściwie zachowanie się, pojechał on własne. Potrafił on do tego stopnia szpitala przez władze sądowe. Są to 
mań, gdyz. korzysć Ja.kąby osiągnęh by- do Konstantynopola, gdzie w krótkim omotać ludzi, że nawet podejrzliwi, da- wszystko zfodzieje i mordercy. 
laby dla mch zbyt zmkoma. Są to t.zw. czasie przyjął islam i ożenił się z cór- wali się brać na lep Jego stów. Jak się okazuje. gdy księżyc jest w 
,dżentelmeni - włamywacze", wielcy ką bardzo zamożnego i wpływowego z pośród kobiet słynną oszustką na pełni, zbrodnicze skłonności pensjonar-
międzynarodowi oszuści, którym prze- turka. tle religijnem była kobieta zwana Wił- juszy szpitala wzmagaja się. Kradną co 
Pfo.wadzony .dobr~e .„int.eres" przynosi Po pewnym czasie uciekł z Konstan- helminą. Opowiadała ona, że pochodzi im pod rękę wpada i stale wywołują 
nre1ednokrotme dz1es1ątk1 tysięcy zło- tynopola. zabrawszy swojemu teśc1r:>wi z rodu królów czeskich. Założyła sek- awantury. 
1ych. 1 dużo pieniędzy i drogocem.ych kamieni tę, do której wciągnęła liczne rzesze Ciekawe jest również, że „·demorali- · 
. Os~ustów takich i hoch~taplerów Wyplynął po paru latach, jako cu- wiernych, lecz zdradzona przez jedne- zujący'' wpływ księżyca daje si„ zau-
1est me mało, a nazwiska mektórycb downy lekarz. W Berlinie przedstawił go z nich. który wykrył wszystkie iei ważyć również wówczas. gdy księżyć 
utr'!aliły się nawet w encyklopedjach się Pryderykowi li, ten ujęty jego opo· oszustwa, została skazana na śmlcr~. jest zasłonięty chmurami. (sb). . 
i dziełach naukowych. ••lilllmiia••ilm•llillllllillliilmllill••••lilll••••••••••••••••••••••••• 
~~~Jbi~:::~klI!aJ:I'\~:;:~~~r~z~~2 Królowa. Plar1·a rumu"ska p·1sze pow1·e"c; 
ganie tą drogą korzyści materialnych. 11 I 
~~l{ąmska\~kib~łni~~tt~~:i:t8~~:ea~~ p. t. „Króiowe". - Ukoronowana literatka jest 
F~n~Ji~wca z miasteczka Vernis we zwolenniczką emancypacji kobiet 

Sprytny oszust skorzystał z tego, . , . 
że był podobny do Delfina Ludwika (x) Królowa MarJa rumunska Jest Pewna dziennikarka wiedeńska korzy-! praca zawodowa nie koliduJe z obo-
XVll, syna Ludwika XVI. Oszustwo to postaci~ bardzo popularną nietylko w stając z pobytu królowej na terenie Au wiązkami żony i matki. 
udawało mu się przez 'parę lat, tern- ~u~u!1JI, al.e. ~ ~alym kulturaln}'.m strji uzyskała interesujący W}'wiad na Trzeba wziąć pod uwagę, że cza'iy_ 
bardziej, że rzeczywiście po ścięc~u sw1ec1e .. Ks1~zki pisane przez tę me- temat kwestii kobiecei„ którą królowa mocno się zmieniły. Racjonalne jest 
Ludwika XVI, Delfin został oddany na z~ykle mtehgentną, ukoron.owaną ko- oddawna gorliwie się interesuje. przeto przygotowanie młodych . dziew.;. 
naukę do szewca. Bruneau udawało si"' bi etę tłomaczone byty prawie na wszy Dziennikarka zadała pytanie, które cząt do pracy zarobkowej, a nie tak, 
przez szereg lat udawać Delfina i ciąg: I stkie języ~i europejskie. ~oza~em kró- w ostatnich czasach stało się bardzo jak w krajach łacińskich, gdzie dzięki 
nąć z tego procederu olbrzymie zyski. lawa Mar_Ja zyskał~ sobie niezwykłą aktualne . i zaprząta umysły wielu ludzi. błędnemu wychowaniu skazane są one 
Dopiero w roku 1818, odkryto, że jestj popu!~rnosć .w czasie. swych . cz~stych tylko na oczekiwanie męża. Mężczyt~ 
to tylko sprytny oszust i osadzono go po~~ozy, lubiała bowiem namiętme po- ..... Czy kobieta zamężna winna pra- ni dzisiejsi nie okazują natomiast zbyt 

'( i 1rnu.1„1 b wt k mi 1· · wte teJ oc oty o żeniaczki, a pozat„m W ~l.Azt"eniu. drozować. . cować zawodowo I czy praca zawodo- . Jk' . h d 
eszcze sprytniejszym oszustem od K~ólowa•M.ana bawi .od. szeregu 1~- :ki n e ~ ,..., e z 0 0 ąz a ma zen- trzeba pamięta~. :te istnłefe nadwyt~a 

Bruneau był Józef Balsamo, który przy go~m na zam~u. w Modl!ngien ~od \Vie emi? kobiet, która zgóry skazana Jest na 
brał sobie nazwisko hrabiego de C.-ig- dmem w goścm1e u sweJ córki Ileany, Królowa Maria odparta po głęb- staropanieństwo. 
Uostro. Zdołał on wmówić pewnemu która poślubiła A~toni~go Habsburga. szym namyśle, że niejednokrotnie za- . . .,. 
złotnikowi, iż w grocie na Sycylji znaj- i Królowa rumunska 1est bardi:o czu- stanawiała się nad tą sprawą i roztrzą- W innych krajach, ··gdzie młode dzte 
dują się olbrzymie skarby. Naiwny łą i troskli~ą matką. i ba~ką: . Bardzo sala ją w długich rozmowach z córką. wczęta są niezależne materjalnie, wo:.. 
złotnik uwierzył i bez wahania dał kil- cz~sto odwiedza swoJe dzie~I 1 ,swego Zdecydo~?-n~j odpowied~i . jednak w góle nie zdradzają one ochoty do za
kanaście tysięcy franków na pokrycie naJmłodszego wnuczka. Wiedenczycy tej kwestn me mozna udzielić. Wszyst mąipójścia. Nie można również pozba
kosztów rzekomej ekspedycji po ukry- mają bardzo często okazję oglądania I stko załeżY od osobowości danei ko- wlać możności zarobkowania kobiety, 
te skarby Pieniędzy swoich ani też królowej rumuńskiej, która bez żadnej biety pracującej zawodowo. Dużo zale- która wyszła zamąż. Byłoby to mocno 
,,hrabiego· de Cagliostro" ~igdy już asys~y, ~ towarzystwie najbliższych, ży równ}eż. od jej właściwości J?Sychi- niesprawiedliwe, aby odbierać niezalet 
włęceJ na swoje oczy nie widział. zjawia się w teatrze lub na koncertach. cznych 1 fizycznych. Naogóf Jednak ność kobiecie, która do niej przywykła i nauczyła się ją cenić. . 

Zyskawszy kapitał, Cagliostro zwie- Pozatem "'amiętać trzeba ·,J'eszc. ze- _1· 
dził cały Wschód i niebawem zasłynął '-.n • 1 · I 6>d IJ „ 
jako cztowiek o nieprzeciętnych zdo1- .11&1 JOD~r •mar flJ D" S 0 tern, że w dz1s1eJszych czasach zna-
nościach. Uchodził on za lekarza, alche · czna ilość małżeństw dochodzi do skut 
mika i jasnowidza, a nazwisko jego Zo żucia ko€boł sziuk~ I pieniqdze ku tylko dzięki temu, ze obłe · strony 
stało się głośne na całym świecie. (z) W Londynie zmarł Edward Co~ w 1908 r. wstąptr w charakterze sp61- zarabiaJą, gdyż mąż otrzymujący .skro. 

Na zaproszenie jednego z ówczes-. hen - jeden z magnatów starej Anglji nika do pewnej firmy samochodowej. d':i:u~posażenle nie mógłby utrz;ymać 
nych panujących, Cagliostro rozpoczął z epoki królowej Wiktorji. Cohen był Wkrótce londyńczycy ujrzeli na uli-
tournee po Europie, otoczony błysbt~ w swoim czasie finansistą o świata- cach miasta sen~acyjną inowację -:- Królowa rumuńska nie zaprzeczała 
liwą świtą. W drodze powrotne) z Az)i wym rozgłosie i słynął ze swych eks- „taksówki Cohena', czyli samochody, pracy na· polu literacklem. W krótkim 
poznany został w Neapolu przez jed:ią trawagancyj i genjalnej pomysłowości zaopatrzone w taksometry. czasie wyjdzie w Języku angielskim 
z oszukanych przez siebie ofiar. Osa- w zakresie handlu i giełdy. Zmarły finansista był gorącym zwo 1 książka p. t· „Kr?lowe", która ~ędzie 
dzono go w więzieniu. Dom towarowy Harroda - Iondyń- lennikiem sportu, aranżował też roz- i tłomaczona na klika Języków europeJ· 

Po pewnym czasie udało mu się jed- skiego Wertlelna, jest dziełem Cohena, maite igrzyska i turnieje sportowe, któ skic~. Pozat~m przez cały czas pracuje' 
nak zbiec z więzienia, a po paru latach który przekształcił szereg wielkich ma re przynosiły mu często znaczne korzy Mar~a rumunska nad swemi pamiętni:: 
znów wypłynął na powierzchnię, tym gazynów Harroda na jeden olbrzymi ści materialne. kam!, które nie tak prędko jeszcze będą 
razem jako uczony, któremu udało sie uniwersalny skład towarowy. Podczas pobytu we Włoszech Co- publikowane. Królow~ ·pracuje ·równtęż 
znaletć sposób fabrykowania złota. f Cohen, który rozpoczął swą karierę hen usłyszał poraz pierwszy nieznane nad powieścią, w kt~rel zobrazowane 

W owym czasie Cagli<'stro odwie- jako ~ 4-Jetni goniec w skfadzie gabek. wówczas w Angłji opery „Pajace" i będzie tycie łudzi polttykt. 
„Rycers~ość wteśniacz~"· .Nabył nie- W książ~e tej królowa opisze Judii 

Zdrada małżeńska u bocianów 
Aorano fest śmier,;iq. - :Jlie•01uftłu 111upadeft 

111 111ios.:e fron«:usftiej 
Mieszkańcy jednej z wiosek we rażenie. Wkrótce wrócił z nad stawu 

Francji, oczekują obecnie niecierpliwie, samiec, a gdy samica zakryła małe 
czy tej wiosny powrócą do nich bocia- skrzydłami, wstydząc się je pokazać, 
ny. Należy zaznaczyć, że bociany młe- bocian podniósł jej skrzydła i z przera
szkały w tej wiosce zawsze w więk- żenim stwierdził, że potomstwo jego 
szej ilości i dopiero od dwuch lat ją nie .jest wcale podobne do rodz!ców. 
omijają. Stalo się w następujących oko Przerażony ·wezwał drugiego bociana. 
licznościach: Ptaki długo k1ekota1y nad gniazdem 

Trzy lata temu przyleciały na wios „niewiernej bocianowej". Po chwili od
ne bociany jak zwykle. w wielkiej leciały i wróciły z bocianami całej wsi. 
ilości. Para bocianów założyła sobie Ptaki rzuciły się na gniazdo „nie
gniazdo na da~hu domu pewnego og_ro- wiernej". i zadziobały hl wraz z ma
dnika. Gdv samiczka złożyła jajka, lcmi gęsiami. Po dokommiu tego krwa
ogrodnik spłatał ptakom figla i podrzu \\ego czynu wszystkie bu1.: laiy ndlecia 
cił jajka gęsie. lly i więcej już we wsi tej sie nie p0ja-

Matka wysiedziała jajka a gdy WY· w•fy. (sbJ. 
kluły się gąsięta, ptaka ogarnęło prze-

zwłoczme prawo inscemza(.;jt tych oper z areny politycznej. z których prawie 
i sprzedat je z wielkim zyskiem operze każdy doszedłszy do władzy zmieniał 
w Covent Garden. zasadniczo siebie i swoje poglądy Bar-

. W domu Co~e~a byw.ali najwybit- dzo nic_liczni tylko pozostali ~ierni 
niejsi przedstaw1c1ele świata artystycz swym ideom. Magiczna siła władzy 
nego, finansowego i sportowego. Sta- jest zbyt wielka, aby można się jej 
łym gościem w pięknym pałacu mag~ było oprzeć. 
na ta był wielki. ~~ruso, z którym Co- Mimo wielu ofert z powatnycb wy. 
hen był zaprzy1azmo~y. . . twórni królowa nie podjęła się napisa-

. Wyrachowany fmansista, pos1a~at nia scenarjusza dla film d • i k 
mezwykle czułe serce, wspomaga1ąc u zw e owe~o. 
hojnie zarówno swych bliskich, jak i . - Jestem zbyt wielką pesymistką i · 
ludzi zgoła mu obcych. widzę wszystko w czarnych barwach, 

Wieczny gród emocji skierował te- dlate~o moJ~ s.cenarjusze nie .nadają się 
go opanowanego człowieka na niebez- dla fllmu dzwiękowego. 
pieczną drogę. h~zardu. Cohen ostatni~ -;- .w c~asie rozmowy ręce królo
lata swego zycia . spędzał w ponure1 weJ me prożnowały, robiąc na drutach 
at!11osferze prz~r~znych domó:w gry, coś z puszystej, białej wełny. Jak się 
widywano go mek1edy w Monte-Carlo, okazuje. królowa jest bardzo czułą bab 
gdzie przegryw~t znaczne SU!11Y· Po- ką,. bowiem jej naimłodszy wnuczek 
padł on wr~szc::!e w ubó~two 1 ~awny nosi recznle robione snl<:ienki z wefny, 
m~<!nat. nos1ada1ący maiątek bl!sko 7 nad któremi mozoli sie foizo królew
mtUonów ft•titów szterl. zmarł nieomal 1 ska babka. 
w nędzy. 
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~ołuiu - m•asio proleiartai11. Zranił ciężko żon-: 
I córką, 

następnie usiłował popełnlf 
samobOjstwo 

---------
Walki bratobójcze· na Bałutach 
Bałuty stały się sied isktem przestępstwa i zbrodni. 

Berlht, 1.5 lutego. 
W lokalu wydziału opieki społecznej 

rozegrała się dziś krwawa tragedia ro
dzinna. 

VII. ł Bałuty nawiedziła znów kieska Mieli swoje własne lokale zebrań. C'.> kt6· 
Lódt. 15 lutego- bandytyzmu. rych nikt 1:1te wiedział. Najczęściej zbfe· 

(Sum) Iskra,, która rozpętała walki I Miała ona jednak inne teraz podłoże. rali się w tylnych salkach knajp bałuc· 
bratobóJCle na Bałutach i w Łodzi było Brak pracy wyrzucił na bruk wielu kich. T.e knajpy cleszylv się Ich opieką 
zamordowanie tkacza Desingera, człon- bezrobotnych. Cl ludzie nieraz już za- i to wystarczyło. by właściciel nie tyt
ka N.Z.R. Został on lablty w czasie dys- glądali śmierci w oczy, chodząc z bo· ko nie orotestowar. ale nawet Im poma· 
kusji politycznej przez jakloegoś esdeka. iówkami po uliczkach bałuckich. Z bro-· gal. Wszystkie śmiałe wyprawy zło· 

Bezrobotny 55-letni Juljusz Braun 
spotkał się ze swa. foną, z którą źyje w 
seperacjl oraz córką. 

Po krótkiej romowle z żon~ wycłqg· 
n~ł on z kieszeni nóż i zadał jej oraz cór 
ce kilka śmiertelnych ciosów no:iein, na
stępnie sam usifowat pozbawić się tycia 
Cale zajście rozegrało się na oczach licz 
nych robotników, którzy przybyli ce
lem odebrania swych zasiłków. Potworne dnj przeżyły wówczas Ba· nią umieli się obchodzić. I gdy skoft- dzieJskie rodzily się na Bałutach. Tam 

luty. Rzadko tam można było spotkać czyły się walki partyjne. zaclęłł oni uciekali ł kryli się cl. którym grunt za· 
patml żołnierski, tam chodziły wychodzić na ulicę, na własną rękę. czvnał się palić pod nogami w Łodzi. Ró"'s Meller 

własne patrole, łańcuchy. warty. Mnożyły się napady i zabójstwa. Gdy zdarzył Się napad rabunkowY, Lu r1 
Robotnicy byli uzbrojeni Żadna niemal noc nie przeszła na Batu- mord. wielka kradZiet - pollcJa w po- uznana, Jako umysłowo-r:hora 
Mordowano się wzaiemnle bez 11toścl. tach spokojnie. Rósł w siłę świat pod- szukłwanlu przestępców pierwsze swe 

Bojówki socjalistów napadały na nara- ziemny Bałut. Oplnja. jaką wcześniej kroki klei-Owała na Bałutlt'.. Wleded, 15 lutego. 
dowców I odwrotnie. Nikt nie byt pe- juz zyskała sobie ta dzielnica, ustama Ale szumowiny bałuckie cechowa- (t) R.óta Meller, znana autorka i le-
wien dnia ani godziny. się teraz cafkow1cfe. ła wielka solidarność. Zdrad i wsyp. nle karka. która symulowała napad została 
We dnie i w nocy cbodzliy grupki ro„ Tam, na Bałuitach. ukryło się całe byto. Gdy „hinty" (policjanci) wkraczali ooddana badaniom psychjatrycznym. 
botntcze J>O wąskich uliczkach bałuckich zto,kt6re toczyło Łódź. na Bałuty, ju~ alarmowano wszystkich. Lekarze orzekli, iż nie jest ona zupefnie 

wypełniając wyroki f samosądy. Tam gęstą siecią rozrzuciły się Dawano znać do wszystkich knajp, do normalna. 
Zaledwie tapadal zmrok-wszyst- meJlny złodziejskie. 

1
wszystklch me'lin--Pochować się! Nie· W zwie.7.ku z powyzszym Meller ~0-

kie bramy były tam zamknięte. dklen- W ciemnych zakamarkach uliczek ba- bezpieczeństwo! stała zwolniona ze swego stanowiska W 
nice zaryglowane, po ullct.kach zaś luckich zbierały się męty społeczne. (d. c. n·). kasie chorych. 

p_r3ersa~we·ały sle tylko partyjne patrole Wykrycie fabruki 
~~ ~ Znowu!!! wczoraj w 5 dniu ciągnienia 4 klasy padła wygrana. ~ 

W nocy słychać było gęste strzały, 50 gro~zówek 
rozpaczliwe krzyki.Stuk padającego cła Zł 20 ooo na Nn 143 682 I - ;:, 
la i znów niemy, trwożny spokój. • 1 il • Lublin, 15 tutego.-
ullca Drewnowska .., "'atą słuszu~ ... rą We wsi Józefów koło Krasnegosta· 

«- "' "~"' jak zwyl''.e w s•ynn. eJ· kolekturze otrzymała wówczas nazwę Krwawej. ~ 1 wu. policja w czasie rewizji wykry ~'-l 
Tam bowiem odbywały się najdziksze s J AT KA PIOTRKOWSKA Nr. az fabrykę SO-groszówek w zagrodzie wlc-
sądy partyjne. Strzelano sobie wzajem- . PIOTRKOWSKA Nr. 66 śniaka Maruicha. 
nie w łeb bez pardonu. • PAB.JANICE. Pl. Dąbr. a Jak ustalito dochodzenie Mamlch 

Władze rosyjskie przestały ingero- . rozpowszechnił większą ilość falsyfi-
wać. Walki bratobójcze wśród robo~ni- 1 Szczęście stale sprzyja Graczom teJ kolektury! Oto w obecnej 4 kl- padły katów· 
ków były im na rękę. Pocóż się miały tam wygrane: Zł. 20.000.- na Nr. 143682, 15.000.- na Nr. 143673, 5000.- na Konkurenta ,,mennicy" państwowej 
mieszać? Niechaj się proletarjat bałuc- Nr. 1501.5 wiele po 2000.-. 1000.- i t. d. aresztowano i osadzono w więzieniu. 
ki wzajemnie morduje. • =' - ~ 

Ofiarami walk bratobójczych padali K , I b B • h 
nłetylko czlonkowie partii, a le nawet rwa wy s u w o g u c ił ca c 

bezpartyjni robotnicy. . i 
SądLOno początkowo, że gdy w nocy na 
pytante rzuca~e zdaleka: •• K.to i<lzie?" •Starosta weselny zamordowany ojciec panny młodej 
padnie odpawiedź ,.bezpartymy"-ura- ' 
tuj~ tg od. zagł~dy .. Ale tak nl~ ~yło· „ . ci~żko ranny -Spra weów zbrodni nie u ,·ęto 
Bo1ówkl me w1edz1ały, co czai się w ~ • . · 
mrokach nocy. · Na takle oświadczenie 
odpowiadano strzalamt. 

,.Masz swoją bezpartyjność!" 
A tymczasem lokaut w fabrykach 

trwał. Wśród robotników szerzył się 
głód I to bardziej jeszcze pOdsycałt> wza 
jemną nienawiść. Napadano Juź nietylko 
na zdrowych - odbierano rannych le
karzom, dobijano ich, strzelano do po
chodów Pogrzebowych, wyrzynano ca
łe rodziny. 

RObotnlcy otrzymywali do domu 
pisemne wyroki Partyjne. 

Ale nikt nie zwracał się po obronę do 
policji. Zacis·kał tylko zęby i szykował 
broń na obronę. 

Straszne dni przeżywały Bałuty w 
czasie walk bratobójczych 1906-1907 r. 
Różne wpływały na to przyczyny: stan 
wojenny i represje władz, denuncjacje 
prowokatorów. brak legalnych związ
ków zawodowych. następnie głód. sza
leństwo głodu· 

Katowice, 15 lutego. był jedynym Ich żywicielem. Wskutek I kowskiej i dobrawszy sobie do towarzy„ 
Krwawo 'la'kończyło się wesele Teo- niesnasek do jaklch na tem tle dochodzi- stwa Lotara Czyżyka i Rudolfa Niem· 

dora Rzepki, robotnika magistrackiego z ło, Teodor Rzepka już w kilka miesię· czyka. wrócił z nimi do mieszkania fur-
florentyną furgotówną. cy przed ślubem wyprowadził się od l gota. Poczęli się oni dobijać do drzwi. 

Po uroczystości weselnej udali się matki i zamieszkał u narzeczonej. Goście weselni wyszli do bramy, by 
najbliżsi krewni Rzepki I Furgotówny Gdv Karol ~zepka wypił trochę l przeoędzić napastników. 
do mleszkanla jej rodziców przy ul. Ka· wódki w mieszkaniu furgota. począł · W tej chwili ktoś począl strzelać· 
towickiej 16 w Bogucicach. Wśród go- czynić bratu wymówki. Wobec tego, Starosta weselny Stanisław Kosmala zo· 
ści obecna była matka Rzepki, siostra że nie można go byto uspokoić Rzepko· stal cleżko ranny w pachwinę. Kula 
oraz brat jego Karol. wa udała się /, synem do domu· przeszła na wylot i przebiła pęcherz. 

Rzepkowie byli zasadniczo przeciw-I Po drodze Rzeoka wstąpił do mlesz- Jan Purgot, ojciec panny młodej po. 
ni temu małżeństwu. albowiem Teodor kania Nowaka w Zawodzlu orzy ul. Kra- biegł za sprawcą strzatu. "jednak sam 
WiYW*W&łl"'# EWE został U!Todzony kulą w nogę, tak że 

Straszny wypadek w kopalni „Sw. Jacekss 
Dwaj górnicy cięźko ranni 

Król. Huta, 15 lutego. stali za blisko miejsca eksplorji, zostało 
ciężko rannych. 

W podziemiach kopalni św. Jacek Jeden z nich, Jan Kubacz postradał 
Poie Wschodnie, należącej do polskich oczy. W stanie beznadziejnym przewie
kopalń skarbowych miał miejsce nie- ziono go do szpitala. 
szczęśliwy wypadek. Drugi g6rnik hmacy Kubala odniósł 

Podczas rozsadzania węgla nabnjem lżejsze rany. Obu odwieziono do stpi· 
górniczym dwuch górników, którzy tala górniczego w Król. Hucie. 

padł na ziemię. Kosmala w drodze do 
szpitala zmarł. f'urgota odwieziono do 
szpitala. 

Życiu jego nie zagraża niebezpie· 
czeństwo· 

Na miejsce zabójstwa przyjechał pro~ 
kurator z którego oolecenla aresztowa
no młodą oarę, brata oana młodep-o i je
go komp;:i.nów. ornr. W"zystkich ttczest· 
alków zabawv weselnej. 

Kto był sorawcą strzelaninv naralic 
nie ustalono. Dochodzenie w tej sprawie 
nrnw::irl?'i nr>liri::i. 

' ' •• .:. • • <;. 1-, • ,)r.-',. ~ •• ~ ' • ! „ :. 

Dnia 17-go lutego na ulicy Aleksan
drowskiej postrzelono jakiegoś członka 
P.P.S. Gdy przyjechała karetka pogoto· 
wfa. bojówka narodowców nie pozwoli-

ła zabrać rannego do szpitala. Skiero- Zuchwały napad pod Wyrzysk1·em 
wala lufy rewolwerów na obslugę po- H . . Tajem~icza zbrodnia 
gotowla. d C h ł 

- Wynosić się. NlechaJ tu leży 1 Bandyci zrabowali 12 tys. złotych po e mem 
zdycha! I p • 15 1 t ł d · b k . Chełm, 15 lutego. 

Po roku 1907. kiedy walki bratobój-1 . , oznan, u ego. wa ego napa u ra un owego, przyczem We wsi Majdan, pow. chełmskiego, 
cze ustały. będąc już tylko przeklętem Wies .Krupówko pod Mroczą. pow. łupem bandytów padło 12·000 zł. w go- znaleziono zwłoki parobka Stefana Cie-
wspomnieniem przeszłości, l wyrzyskiego, stała się terenem zuch- tówce. niowskiego. 

Gospodarz tej wsi, niejaki Wleczo- Wdrożone dochodzenie ustaliło. że 

NIE PREZERW~TYWY!-
1eci wvratnie PREZERWATYWY .OLI.A' 
winien Pan :l:11dal, wnvstko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre HA6LĄDOWl'łlCTWA jak naje

oerglczo:tl odrzucać 

Tył Ir o 
prawdziwe 

z oaiwą 

.oLLA" 
i marką 

GLOBUSA • 

Znakiem 
swiatowei sławy 

na ka:!:dei 
kopercie 

'

DROBNE 02loszenla w "Reoubllce• 
~a najlepszym I naltaftuvm środkiem 
zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
tok a tora. 2) znaletć mieszkanie lub 
po1edvńczy pokói. 3) sorzedać nieru· 
.h, .mość lub rze;:z. 41 kupić cośkol· 
wiek okazvinie. Sl dostać J)f>Sade. 6) 
wyszukać oracownfka - niechaj PO· 
d~ drnhne 01!10~7.enie do .ReDUbllkl'° 

rek. sprzedał przed kilku dniami swe go· Cieniowski został bestjalsko zamordo
spodarstwo i otrzymał za nie 12.000 zł. wany w miejscu, oddalonem od stajni i 
w gotówce· że sprawca po dokonaniu zbrddni zn

Zostawiwszy żonę 1 syna na czas wlókł tam zwłoki i schował w słomie. 
przejściowy iu ~owonabywcy. wyjechał Policja wdrożyła dochodzenie ce
celem znalez ema now~go gospodar~twa: Iem wyświetlenia tra ponurej tajemnicy. 
W nocy, gdy domownicy pogrążeni byh • • „ · 
we śnie, do pokofu wtargnęło 6·clu U· 1 u c Ie kh z r air u 
zbrojonych w rewolwery bandytów, b I · k' 
którzy zażądali pod grozoą użycia bro- O S Ze W I C Ie 9 O 

!lllllillHillill!illllllllllllllllllllllllffillllllllllllllllllllTillHll ni wydania pien1edzy. Wilno, 15 lutego. 
Niewiasta początkowo chciała sta- Z Wilejkf donoszą, lż przed pnru 

Pl·e1egn•1ar"a wlać bandytom opór, jednakże Jeden ze dniami na odcinku Dołninów na teren n złoczyńców przyłożył rewolwer do polski przedostata się rodzina polska 
• piersi jedynego Jej syna. wskutek czego Zygmuntowiczów, pochodząca z okrę-

ruiynow~na .P~zYJ.muJ~ dyżury I robi I matka. bojąc się o tycie Jedynaka. WY· gu Ktajskiego. 
zastrzyki uT::::~~e.23~7i l)fzY$tę~~ dała pieniądze. . . . . Zbieidi oni prze<1 zesłaniem na Sy.. 'lili•••••••••••••••Eiii --- _ Bandvcl pod osłoną nocy ·Y,l~li. berio;i · ~- - - · 

~ 



·, . 
'·1. 

Str. 4 15JI tifini.-'i 1~8 
·, : . . ' . 

~ .. _t\oj~ M'N'"~--R",· ' Dlaczego „co · tiltił8~ \'fu brzydkie''?.„ <r~· . ~ ,;J·" ...... ..:: ::::r-'f 
- J -=-~~ Ołos- €zuielre1R .• ".•·E•pressu„ ,.,_,w/llJ/i 1~ · 

lu.i ~ ... ~ 5 
....;._ W nasze1· „Skrzynce poc~t .. 'o. w.·. ei." m'i.·. ni,e,ci~ńie_.:dbr.zydJiwy, żeby nikt go ni.e - ~i;,1-rjA~f),l1'/I) -

~.~ - ~ ' ·t .ł .;,;- -. -~ ""ill~r7'/1 :'7'-._. cq; ~~ leźliśmy list czytelnika „Expr~~su''., „~;. · ątQg n~sic? .. Przeci~ż kólor chyba me\ .._ „ __ 
· .L #;. Władysława Chojnackieg~, , lćtófY' ~jęl~- of.;ł,~wa :. l~k W;ielkiej roli!... Nii.t nie · · 

ł się ~ Czytelnikami następująćeóii uwa• :~-~.tp. i~ il to, co tanie, nie mi>te b~·ć ~e- T M. Bd "ądam 
n gam1: . . ' . ·go.- sameg~ ga:.tunku, co rze-:7 droga, o~ om l'I X prz ~ li „ 

21\VBSllSZJ ką"lk - Mówi się ostatnio barcbo wi'et~ o ,Wtedy' kata~ kalkulą;cja mus1ałaby wzią.: ~ . • 
11 u walce z drożyzną, o ogólriej znitc~ .~. w ' łeb, ~e ~:przecież Z.a te pieniądze Znakcm1ty cowboy nie umie 

Szukam pokoJu. Podano ml adres. Prącho- słowem - o tem, aby wszystko stanfałp. ' móie' być 'cOŚ ładnego!... siedzlet na koniu 

dd~lała komórka. Oospoclpl p0kazule ml z żądania te. s~ słu~zne, «> .tem nikt cliyóa :U 1.'!-s · ~r~e-yr~żni~ . . • l (lu)· DonosiliŚiny niedawno d tem, .że 
z praco~1ko~ me wą~p1.. .. . .. ; : . , .! • , •• ~ie~ ;~e ~ą ~rzyd~e!„. znakomity artysta fil~owy, Tom .~ 

- De to ma kontować? - pytam. . ~le Ja · chciałbym ~.roc1ć u~~~' ~a ;I~~~q~t~ n~e~ ~o~e- nosie garmt?ru z an· s~ynny co.wbOy ekranowy, .pn:erzuo~ł . s1ę 
- 50 złótych tUleslecznle- mną rzecz. A ~iano~~c1e, na,· t>e.~ne . c~-. g1el~~1eg9 ~at~r1ału, to rzecz Jasna, .b~ ,_ filmu· na arenę cyrkową. Tom M1x ze 
- Co?- Taki mał:v pokoik 50 złoticb mic- chy tych towarow, ktorych cena J~J ;u~ .gb. pie ~fac:; na taki towar, ale przec1ez I swym partnerem · . 

slecznte?!- dosto.sowana do za:robkó~ mas· rolio!nt ·:ao!e s0bi~ pozwolić na ładny wzór!... koniem Toni · 
- Tak, prosze pana- _czych i l?racciwniczycłi. SĄ . Pr~~i~~ --~~-. ' .\ Q .ą~s sżacuje. się towar nie tyle może ciokazyw~ł na ekranie ist?ych cudów. 
- I w dodatku malowany- Niech pani przy· wary ~anie w sklepac~. Szc~elł,olme _ ""· .!~clł~4'. ·gat~~u, de we~ług wyglądu. To Jego popisy hippic~ne wywoływąły ·OJ· 

11at111nlel kale 10 wytapetować- wystawach po~azu1e st~ dla zaclięty . co ~aqne •. ni~s1 ł:>yć .drozsze. Dl~cz~g??.„ ~romny iachwyt. . . 
- E, tam. proszę . pana- - Odpowiada go- . . na1ta6~zy łc?'Y-!· , ;, . „ .• '· , p~p:?:e~~ r_ol>o?11k, prac?wmk ~ inny Mix uwaiał jednak, . że ,prąwdz1 ·1rym 

spodynL - Z teml JoJuitoraml nigdy nie wlado· N1sk~ . ce_na ma śc1ą&riąc 1khie~~elę. ·~rzYJ1 1 cił~wi~k n.u:;za~o~ny m~ mo~łby s~\ jego żywii:i,łem jest arena cyrkowa i. w :~ą 
1110 Jak· zrobić.„ Przecie .Jak nałote tapety na rzyic1e. s1ę tym towarom.„.·.l_ll1e . . m~1ę: o J~# u~1er~c 1 ładnie m1eszkac •• „ .. IJlł do nąJWtększego cyr~u · a~eryk~n· 
~-- to pok6J będzie Jeszcze mnleJszy! · gatunku, bo ~atune~ ~us1 · hyc. gorszy,· . l!>~~~~~g<L'_Y~zy~~ko · to, co. ładne, m':'st s~iego „Ranoh 101" •. · Właścicielem fa~.o 

, •.,t . . . , skore;> . towar Jest tanszy. . lb~~., l>rzez:naci:one wyłącznie dla posta· !nakomi~ego cyr~u j~sf eme~ytowa_nv 
Mayer I Llpower- znowu sle pokłócUI. Kłótnia . A.le . • • • . . _ .• ... , . 1 c!ą.1a.cyc..ll„ ~r:ubą ~9tówkę~·:• pułt<owmk' amerykański: Miller. 

przybiera ceraz dratłlwsze formy.• . , czy kc>1ueczn1e tania rze_cz ńlU$1 oyc· . 
1 
qdst~~.t.i}~m.y nn dobre. l t~ałe _to~a- -Niedługo jednak Tom cteśzył się sła· 

· WJelkl słownik· J>Glsklch.1 obcoJezyąnYch •. · .brzydka?„. , .. . . r. . • I~·.: a:~e ~a1c;:~~ na_m przyna1mme1 c?s ~ow· w°" cowboya na .arenie. . . 
w.zwlsk został Jut całkowicie wyczerpany • . Coz to szkodz1 f~bryka~tow1, 1,es}1 tap1~ n!e>·t--~~~~~ łaqne~ol.... Gdy w1~c ~o- Tom naruszył kontrakt i właśc cid 
W.rencie Mayer podbiega do Llpowera, -cbwyta ~ka:.pet_k~ wy~ob.1 V: dehkatn. ~ . wr_o_r_ze, ,,wa.".'. i.e_. ~~ . o .. zm~~ c~n, chciałby_~. rowme:i ..:yrku pocz;~J domagat się.. . _ 
IO za · łdapę ·marynarki I powiada• . · a niekon ecznie ~ hla pą.skam.ąl... , „ . ~wr:o:C.tc _ ~wMę _,qa .ten szczegoł . . ods~kodowmua . . , 
· - Panłe Upower. przecie pan Jest mącJrY Dlaczego tani krawat musi hyc _JCO• .• . .. ·': :. ·' •· · · w &umie 342 tysięcy d~l4r6~_. . . 
człowł_ck, prawda?- : · · _ ·- 1 ·n I I . ,. ·_·· 1· · · :'. · · ·- _ ·;· · ·-. · d. -• ; · • Sprawa oparła się o sąd, który p:z:Y~ 

- 1 .. II'aL.·:-- ;OdfH>wlada udobruc'Mw °tipo- . O O _<a .,11 '. ··rCll _j O?• : ;1ał w~!śoi.:::eJowi c;yi:Jctf · od$zkó.do.Yn~1~ 
wer. , " . . . . . . . . '. . „. ., ~ . ,·;·, ~" . „. .. . : •• suin1e 90.<'00 dolatow. Tom M1x by . 

.....,!'No; . to. 11rzeclet '-du óowlolen . irommled, 1 PROGRAM ROZGLOśNI . Ló..JlZKIEJ ' · 1~·3ó;19.4S:„„ Felieton Uęr&eki p. t. , Kł?po-t) r.iezadowofopy . z wyroku i . apel9wał._ Jed 
te pau lest ldJotal <' , - · · 1 . ! .· „POLsK.IEGO RADJA • . • '. ! ; , kryl~ "7*· w_y.g~ . P„ K~ro.I~ Iri'Ykow&ki 1 n::i.kie v apt>lacji równiet przegrał spi:a 

•• . •• . :
1 śRODA, dnia 15 ·lutego 193a· r. . . tQ~($1--~loo,~ Pra6 D~enruk lfa.~J~wy 1· . . l d d · · • t „ · • ł 

. • 11 A"tt 50. c d · · p 1 d' p · · P"' i 'Al' ·3fl'o&:-20.~h KOricert. Transmi.sJa ze Lwowa. w•„, ecz ~ą rug1e1 ins anc11 zmme1s~y . ,...,.._ . . o z1enny rzeg ą r~ o.sit1~1· . ·„~, . „ • . d k d · d 66 t · 3 I 
Nauczyciel w szkole zadaJe pytanlr. 11.50 _ H.55: Komunikat meteórologie~nv , Ąl& ·4iQ~2t:QO: ·;·~1ia<hrn~c1 sportowe, Dodatek d< n.11 o S.! o owame o ys1ęcy -uo a 
- Kto ml w'Ytłilniacz;y Jaka Jest r6tnlca komuńikacii le>t'n1cief. · . ': .<1;, ' R'~_ae. Dzien. ~ad11;twegJ._ r'Jw. · 

miedzy !ywym człowiekiem a trupem?- ll58-i2.0~: Sygnał CZCllSU z Wa.r:nawy, Heińał' 6,1:~:!!~1~c-ftal fartepian0<wy Aleksandr.\ Naj;:eka-vsz;e są jedrak motywy .O• 

- Ja!.. z ra oowa. . . I. z .i 5111: N>?-'5 T . . K t . R 'tal :>:-uny T.>1Ua .M1x. a. k_tóry .starał się'·. d.o· 
12.05-12.10: Odczytanie prorramu na dr:ie6 . 1; . -r;-"fl~·O ~ ·~ ra;nsm•&Ja _z .3. O~LC • •• c:c$ 

- No, powiedz!- . bieżą<;y. , · : ł~łewa~y„ El;ą:y ~ess1gowe1-Zd1~alowe1. w:eść w ">'\..i;;ie, że wł~ściciel cyrku 
- Przypu~~my, te uD~ Jedzie autÓ- Kto 12.l0-1.1.20: Płyty ~a.rilo{onowe. ~: 55,,......~.49:·. ~~kf! tanecina z. ltalJ1. pn-ez nał"JS~E'in~e kóntraktu nie sraeił cit1i 

. tJ ,n ·3 '5. K : . · 1 · - ~. .s&.~&&.55: Fel1eton ·p, t ,,Dt1eń kupca ł6dz· 
ŃlłłY_ w porę odskoczyć,_ to Jest tl'wv człowiek . .• v-1 .2 • e>mu!ł. at Diete.oro ~teuiy. ' . k1' .._..,~ __; .; ·dt d G i W „ ~enta. ' . 

. . . .. 13.~15.10 : Prierwa. . , e11<> wy,,.•· re . us .aw ziseercuo;. A ' I ł . • • 
• ' kto nie zdąty - to trup.. lS.lO-t5.15:. Urzędowy Komun Nństw ; łnit. .21.sS::...2ai09: ·.~om._ . Pa~s~w. lDSt. ~e~ee>r . dla . rgum 1n1acya ta po egą. a mn1e1 w1ę· 

•• Eksportowego. „. ' · ; k~mun1~ac11 lotnicze1 1 kom. pohcyinv. · ce) !'.'.la nafiępu1ą9y,ch0 p~zesłankach: • 
• • ' ' • ' • • 1 t5.1S-1s.2.;: Komunikat gospodarczy, ~,()0.,..:.24-·oO· M_ uzyka taneczna z: dancml!u "Bo- - ,Ja lom M1x1 me Jestem wcale pter 
~.ówlło się o tem, o tarętem. Rozmowa prze- 15 3"15 3 K ,._ H k • dega" ' · d · 

_. u- • s: · ro„ .... a arc er~ a. " „ • ::-: · ,' , . _ :. „_ • ws:;:orzę u orm cowboyem„. W kinie we 
121a na temat !portu. . fo.3S-t6.00: Program dla dz eci: · . AUDYCJ"" ZAGRANICZNE .. k' 1, f J b pod. • b · 

S rt „,, f.ko t.t .ft„ a) Obraeek p. t „Poselstwo Haci" - Bene- . . , . . ; ~ • '' ~ ~yst .te· ' mac c~as n.ie e7p1ec~-
vi; po.;.i ~z.,.~ „l','"~~zy~ "' - rze._ ,.,..,en z dykt:i Hertza~ · · · u • „. ,1~.3(). OAVENJJ~Y. Koncert symfon. l'{ych tr1c1c 'iw zastępowali mnte prawd-z1· 

itan,~. - ~port zatiJJ11 p~edewszystkłem mu· b) .•. zagadki i .a=a.4v" - podyktuje ~· ~· ts:3o. ~0.$.~WĄ (D~św.). Koncert sym- w: cowl:>o ;e, gdyż · ' 

zyk_:~ Mueykę?- · Dtaćzego!;'_ „ • 16.dó-t~'A~; Płyty giamofono~e. . . . : / . : , f~niei,r.~. ~,J~o~setwato.rj _u.~ .. , · .• właś~i~ "l~e amie_m, wcale ~edzieć na 
- Zar,az . to.''IJattóM'wf\luniaczO..!•J;Jc panolil 16.~tMO~';;Ra.t.Ai\cU.'' -;-r ' wygt płk; dypt .-sta. 19.;35 • . wt~~~ . ...,._„ze~tą :n1e.tl)petzą. • . .• ; „ -. , łtOJl~a„ •. ' " . --·· 

J r ni&law· Rułkow&ki.· · . . · ..•.•. _ „ -lrretka···J. <Sfnrnssa (akt 1-szy). - PriewoJ sądo~ ustaflł rzeczyw1~c.1e , 
•iaaómo, Jestem mueyklem, ńateie· efo zes~olu ·· Od dl · ł' ik T · Ak d k' M' ł ł 
mandollntstów- DawnleJ wszystko. szło dobrze; 17.00-;:-11. ~5, czyt a na11ciy.c1e l muiyi i w .. .'"Z . :eafru a ·emic 1ego. że Tom • .x c1~szy się niezas ążoną s a· 
ft-·yscy „aczynallśm~ ~ra:.& Jednoc'ześnle 1· ko„. 17 ~zk101a4ch Po-gótlnoksz:~a~łcących. - 19A5.' BtJDA?ESZT. Koncert symfon!cz- ·:. ą . 
.,.„„ ,,, „ • „ 0 ,,,.,- 7. O: Pf}' y j!ramo onowe. · · „, •:: · K. . · · · t · · U · · · t • b' ' · ć t.· 
ctYllśmy •)ectnoezei.'llie.„ Dziś - w _epoce sportu tM().....;.17 5k ;,Ubezpreei:enie emerytai!ne pt'4f,IOW ' _. ny. . .z . ' onserwa onum. . ; mia{ 'JC. pop:ros u no H~l'a ' $0ote 

1 rekordów_ zac~ynamy grać razem, foczi'kat- 11.ików umysłowych'' - wygł • . p. ll· GadfClci. 20.ą5.:· ~RA.OA. Koncert symfon. Fdhair- . dos~ona<ych „dublerów", którzy la.miast 
dy stara · się skodczyć lakllaJwcześnleJ, by po· 17.SS-ts.OO: Odczytan.ie programu na dzi.d··n+ ·. ·.mĘjpji :'C. zes. kir,h .· „ · · · I ie.go zeskakiwali .. w galopie · z_ · kąni:a .i 
bfć rekord! . ' . :.: . . ~tępn~ Muzy1ta. taneciiia z' ea.f~„ „Adrl~;.;, 10;,20„ ~BeRL.rN.:. KOJ]Cert sy111foniczny z wykonywali nteb~zpieC-itte si:tuctki.' 

•• ~l~~~:~~ Rozmaitośći. . 1_ . f'.il~a~ti1i~' .. . · . . · . Ale· rti~wtadoflło, czy ·Tom Mix. u~~śl 
c . 19.20-19.30; ·Komunikat bby ·Prieml'!ł -R~dl . 2h.~· ~.&\ON~C:~~U!.vt · K.oncert symfon. ni~ pomnu;S?~ł. swą · ro.lę - w są.Jzie, . ~y 

~otyka sle dwtieb .sąsiadów. w Łod.i1. . . . , • -:. ·.~ ' u~·:.~a~ła ·H1.n~em1t~a. I untk?ą~ w·~l~1e1 k.ny, czy te.z ośwtad-
:; SJyszałem, _ t~ . pańskl - ~skod~zyłprą- M • tk _, ···~·,. · .. ~:,·'.' .

1
._ ... „ .d. .. •zen1e1egoor.ipow1adaprawdz:1e„ •. 

łlO~ - ~~~:U:O-muw:~w.:::?;łaśnłe pl~w-1 · ęza a w-"i'Of_·:l··~~; w .. .'owy Nowiny 
u·~~;~~;: C6~ .to była za sprawa?- • Niezwykła afera astu'.k:ancza' :W .. Poznaniu feafirelne i .'fifrnaft'e . 

- Krawiec zaskariYI go do sactu.:.. . . ... · · , · Poznań, 14, h,ttego. · : s~-..: R(Y~ z~W:arciu kort traktu i za inkaso- Ou) - Liljan Hań-ey. i•k wiadomo, 
· ., ,,,,, ··· . •;,• · · · · .„ · 11 . · Opinia publiczna Poznani~ iest;giepÓ"'., ·~aniu „ci.~ś~i · c~ny kupna zjawia się na zaangażowana -została . do . Holl~oo.d', 
Go~n•· ·triecla nad· ranem. Z•wlaay .g~ść · kofona od pewneg.o czasu· r6żnemi ·sen·-· : ąr~nfe "tńiż: . pą.rii Ograbowiczowej No- 'gdzie praeuje w wytwó.rn.i Fósa .. Pierw• 

W noc„:Vm' Jokąlu wzy'Wa kelnera I ·powiada: Sacyjnemi aferami. · . . . ;; :· . Wale, który 1 OQmawia zatwierdzenia I szy jei film ameryką:ński n.osi tytuł: 
-- .Panie, ober!.„ ~mknąć drzwi do stu pło· · · Jedna z takich afer zno-wu zdarzyła' ~faWia:''\VtiłQ'Ski-'i;lo· wydziału hipotec.rne- „Auto królowej". Partnęt'ami jej' w ·tym 

runów, bo w noił WleJe! · się "przed kilku dniami mianowicie rile'ja.; go;;~~~Y .odrnowlono wp.isu ostrzeżenia filmie są John Bóle$ i Bre.n.clel. - · · 
- Nic nie wleJe, panie szanowny - odparł ~~ Helena Ograbo\vlczowa t don11.t · 13P·', dla' iti'anl , G1esielskiej z powodu braku I. . . 

kełłfef - ·tylko -pal! · sunowny . wrotyr · nogł do gajska, · zamieszkał·a przy ul. ·wysJiian• ·~Zt:iwskiego·: źafwterdzcnia. Wytwórnia paryska realizuje film i . 
kUbełka z lodeni..;, . . s~ego 9, wyśzl~ ~am.ąż -w .Pą~~i.fo~njk~ l · ~~ć :.::~~~ba·.· ze N?wak . rozmawiał życia, ~ywilnyćh lqbiików p. t. „Miłe>ść 

: 1932 roku za · nieJaklego Nikodema · NO"' z 1refl_e;c:fąntką .do kupna Cies1 elską i na· w pow1etnu" • 

.. !'~~~:~~ 
· . Te.\·TR MIEJstcL 

· ·,Jak rgóry można . hiłO" · prrew'drieł, sitult„ 
MatX M01"ozowic'z-Sz(!:t!1>pkowskiej „Sprawa. Mo
nilći • stała się ewenementem artys.tycr.nym L<?
c!:if. Logi.czna ko~trukCia .fftuki, iai!lluiący 
djal&g, a.kcia naruta.jąca w napięcie drama.tyc~· 
ne, bogactwo motywów irdeolog;e;i;nych - oto 
wa.lory tej sztuk.i granej dziś 1 dni na&tępnych 
w t>ierwszorrędnem wyW011<U1iu: Z Małynic.z, E. 
tahuńskiej, z, Mvsłakowśkiej. . . . . . 

W pełnych próbach pod .refygerfą St. Wysoc
kiej sensacyjna sztuka Zilahy •. III piłtro - po• 
k6l .17''· 

TEATR KAMERAL~. 
Dziś i dni naslępnyc!\ ~ieez:. kóinedfa Pa· 

wliikow&kiej • Ja611orzewskiei „Eiti.P"ka pszeni· 
ca'• -,,: Brenoezy, Dwiajew&ką, D7trychem i Szyn 
d.lerem. · 

. wa ka. właściciela składu· . . - .... ·~- .. .\l(et . irtqwif.''ó' swej zonie. że ta pani już 
·f'akt . zamą1.pójścia · Ograbpwićzowa ~a· i!ó 'nołatflisża celem sPorządzenta 

ufa!fa, ~rzecząc, aby stała .. sic tta'.· rio\VI')· a~tu. t)óp\efO''.itlO akcie przypo.mnfał SO· 
mężatką , p.rzyczem · używała 4ń1la~f. l>r~ ·ó· . .s~efcłt J!)rawach mężowskich i usi· 
SWego nowego • nazwiS~a f'l~\izako\it'ej . ~~W,id_J~zyś~aĆ ~ W· ~al'lkU zajmującym Się 
dawne nazwisko Qgrabo:wlcząweJ. · ' '.: zatatWie~lem <,-:ałeJ sprawy pewne kon

Ograbowi.czowa • . Nowakowa· była cesje ".finatjsqwe za udzielenie zatwter-
właściciefką nleruchomóśct · przy ·uFśJu.i dź~ril3:. · . , 
sarskiej 6 w Pótllanlu. Nierucbomosć -~ ; · ·.-poszk.odówana Marta Ciesielska· o
pragnela dawno sorżedać. . · „ ~~uk'ana .,.-w„ tak · wyrafinowany sposób 

·I rzeczvwiście znalazła -naby'1{,ć~yh!e twr6'~lfa ·sie -do-adwokata Dr· Oidyńsk!e· 
w ó~ob~e Ma ~tv Ci~sietśkfet. P~nf;Oira'{. ~k~:;~f~f:v: pqc~vnlł cały~ szere~ krokó~ 
bow1czówa sorzedaJe nleruchotń.~ć tako w ;· Proku'fafurze fak I .w sądzie evw1l.: 
wdowa pod nazwłsklem" Oa:rab'o-łvfó~o„ ·nylri ; c!t~ ukarania 1 zabezpieczenia 
weJ, zapewniając że Je~t . wdową iar~:- . l):ław;. il'o~rżywdzonei przeż oszustwo. 
no podczas Pertrakta<?y) Jak t u 'nołarłU- , : · , ... 

Poż.ar elBktralnt .W Lłdzinach 
nJt!~olz?J!1's~~NYwi~~~!!"! 1:';1.~ t . Stratv wyri.óŚżĄ , 5~;~ fys. ' złotych 

.•. .. . -~ 

Ostatni, europejski film Liljaa' Bar
Tey, nakręcony w .. Berlinie przed jej: 
wyjazdem· do Atµe~yki, nosi tytub „C~
sarzowa i ja". Akcja tego obra:zu · toczy , 
się na dworze teśarza- Napoleona UI•g6. 

* .. ' 
W Lizbonie tikó6czońo budowę wie) • . 

kie; w)rtwórni filmów : dźwiękowych„. Bę· 
dzie to pierwsza· wytwórnia dźwiękow-
ców portugalśkich. . · 

•• . . 
,Spadek wpł)rwów w kinach amery·: 

kańskich wynosił według ostatnich ot>H~ 
cteń 33 proc. .. . ' '• ' 

Claudette Colbert, młodziutka i ~wiet~ 
nie zapoWiadaj~ca się aktorka filmowa, 
odnowiła swój ką·ntrakt · z wyhv'órhią 
,.Paramount'.', zgadzają~ się ~a gatę, , 
W'ynosza.ca. milion iłotvcli roe.zriie • 

.ełąl!li głośna amerykąńska stta,k.~ ir:, prol~~:em Y" . ,, . , • '•' ' : •. -; ·; ., ·. · · 
3 a.ktach W. Pollocka w pre!l11erowei ohsa'd.zte Pszczyna;. 14 ,Jut~. ,w,ogci.; ~. •. . . . -
p t. „7naik n.a d.rzwia~!l„ z Hryn;e~~-w.m.kte- . Wczoraj około gc)dż. , tó,~fO , wfośi6;. ·· / Ftiiar iigaszonó o godz. 2 w nócy. . . . . 
~:r:~k~~~0'Pifa~śkfm~1esa~kim~u1t~~ł:kc~:i~ rem ~y~ucbł P<?ża~. w ęrekt;~o~.,łti na ~łt.łły. ·~y~~s~ą $0.00~ zł. . . I D~~~r~ .apdeh. .. 
erem, Reżyserja M WinRlera. , . . kopa In! :. Sz~by Piast W L~tl_~tnl.?~,~ ·, · , · _:f~ozar spo~o?ow.ali . dwaJ elektra- Nócy dzt.S~eiąe1 dyżuru1ą. n.a.śtępuiąće ~teJłi:. 

Bile!v d~ nabycia w ijiurre . Podr6t;v. ,,Or~~·· ()g1en imszqył ~~ęść . !P~nsfór.rryatt>- . ~~nt~.rz~ C~c1oryka 1, P1askow.skl, wsku J, ~o~ro~ eg~ (No,w~n11e1~ka. .J ~}. S. · T~itw· 
(riotrkowska 65. tel 101··011 ora.z:. w ka.s•e te•tru rai. dacłt badttrtkit W. akć11 rafoJYk~węn.l~I< ' flteo~t.toznego ogrzewan.ra tratt~-1 kciw&k~e!- (Brz:ezn~s!cii 561 M~ ~~nb!uma (~f •. 
od gq;?z', 11~2 i od 4 po polucWU. Bil•t• WtfO• · •)rato . i!dzj~f .. SZQteg sfrai~· '· Ot~ło<wY,cb" ~Qrma~a:_ :. • ~. , !~:s~tS~~ ii!' ~'. (~~O&s1ski) ~r-l'!~t.:~~°'.· 
we 'lliatn-. · · lk .,. 1 • . h ·· _. ' k "l' · · t:. ~ • . ,lfJ..' · ,.... "k -;Le . P . \ • • ~~· · . op4tmanyc · ·1 ·r. ·o o 1ctnYcu mte.JSC~· · · · ·· - · tl'o icins&a 53l (u). · · · :. : . :. - ' _,: .~ 

r . 
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Sensacyjna powieś~ współczeana. ·----
----~-~~~~ ' ·--'.< 9'•Pl.ał s~ecJalnle dla„l!xpreaau„ .IERZ'W BAK 

li , ••• : .• l -: 

--,•;'Iii'·, •. ·,.„ .... „ ... :. ·--------·-1 ~.• :. 
! -5.• \~:-· . „„ ' . ·· ~,$5 

·stRESZCZENif .POCZi\rt<tJ POWIESCl · · W tym cel.u Lehman;. n~'l"'.IBft!i.~i ~o.'ii·1c::ałi .~ząs ~ ni~ -~aqtientła ze Stefanem ani 1 do dyspozycji„. Stanowisko, wpływy •• , 
Pewnel dtuiystel !loi.:y .. dak~nano nie· takt .z . Ziutą, g~rls~ kabaret~ „.Zs~loll:ł l>a: z Zh!Łą · ani° sfowa. To wiele · znaczy.„ · . 

. ~ąmo'!ntei _zlJrodm na · olidmie'isk1~j szosie puga' 1 namawia Ja do WY1azdu ' do Bole-''' S't '(' d' · ' ·ł · g • ·gd L ł zdradzać dziwne zde• 
Ofiara· niezwvkl~go ' za'h<i]„twa i>adla - młmla· chowa. gdzie ma zalać <>fe Stefanemi·:. 0 : Ji :;, „ e ·!i-D · ~ ztWl~ _ się . 0 rom~te, . Y ena ~oczę a 
.jesz..:ze i la<lna hrahma . W;Jsl(a - która··zna· Żeg'lta . Grant i Kal~ta· podczaS> ,re,_wi1;łi ·· l<~1~ę.,_za,w~adom1ł g\J , ze ~ena iedz:ie .2 nerwowanie.. •. . · 
lez10no nua orzvwiazana 'do .-l<orna l1rabm.i w pałacu Wilskiego znaidule list. .w kt6rym '.p,1,1n na .,$1.ąsk. Był_ r1c: #et ntezadowolony. . - W takim razie pozostałby w Ka• 
Wilska b\·la uduszona .. w reku fei znale. .mowa Jest o _ „Białe! Dam.ie.'\ zn~Jlj~fi>?· i- ·· ! Spotkanie z L,eną nie sprawiało mu towicach?„ • 

. ziono ·strzępek bstu.-· pisan.e&;o do Leny Po· dobno taJemmce hrabiny. . . · .• ,'·. :.· .·J , z,by\nh~i grzyiemn!'(.:i. Ożywały dawno ~ Oczywiście:„ Tu musiałby przeby· 

rebp~;:hsh.ka .. Jest bied~~~ : l~~z · !~c~cl~ą, . uka~~~n~le "ci~~h.wk~~~:ó "~!f.~:;;f~~.~~,~~~f ż~IX>i?n.·j~J( _óbr~~i pz~szłości.i;i· Jak · z :-V~~. st~łe.„ f ho~. w~dciv-:ie móg~b~ ~~ 
dziew..:zrna .. Na. nia pada , po:.:zatkowo .. po~ I · Uarna' · . Zduą Pietrzak . chclat --·or.z:ltłJP# ' mg~:y; .w;1,~an1~ły Sl~ w1z1~ wspó te. spę· 1ez . zac częs o. . te . rępu1ę swyc yre 

.. deiri;en.ie o . u,dzii\ł w tej potworne i .zbrodni. · ,,13iałą Dame• I poniósł śmic.i'ć , z,, tęio ·.00;-J„d:iionych ·chw11t w F<•rl(bh. własno~ct hra· . t.orow„. Muszę mieć tylko zaufanych 
Wiadomo bowiem. ie hrahina oried sniier'· wod~. d · . . :~.,. ·, ··b·'. ,'. d\ Jhiego Wil&l<iego, v: małych · pokoika~h ludzi.„ Na doktorku można polegać, p.·:.· 
cla mrala · wyjawić ' jakąś' "' taJemn1..:ę, <lot.y'. · „ego.ta i Grant . u ałą : ssę ' n'a. al · ti ··.· :.i ~ • U · · · , k' ·. -··. d ? . , · . . „. . . , • 
czaca ivc1a Leny. laiemnice te zabrała i~· ,,Klubu Milionerów", ~dtie tma:· b'yć --podąl:i· Pf;Zf: ~l"-~~1, ~ pr.zycTJ,llCnej .amp ~. W Cl·„ .w a .„ ' . . . . . • . 
nak ze soba do 11;rohu„. · · 00 również „Biała Dam;L'' . . ~ „, .,·, •. .,chei Kawiarence, g.iz.P. ochrypły pale· : Lena wzruszyła_ ram1onam1. 
„ . Lena .,ma narzeczoneio - d!'_k_tor!I _Ste~ żegota spolvka n.a -balu . L:eńę ·:·'W' ·t9wariY-.'. fon: śpiewał : rZ~\':'P<\ . pieśń o jesiennych - , '"""" ·Jak.to?.;. Pani wątpi?;.; tdzł· 
fana Lase.:~icgo: . kt6r~ la .. porzuc!ł·' gdy~ etw1e ks. Toneckiego. Od ksl~i• ; t~g.óta r.6źa~li.„ · . · wił się Tonecki, ucbwyciwslly jej Wle· . ' 
za~o.;hal s1e w · ~1~kne1. a;rty~tce: . fltmo~el dowiaduie się kinn ieet "Biała 'Dam-a";· . : Poco· wskr-eszać umarłą ,przeszłość'? ć loznaczące wu·us'zenie ·ramion. . . 
Wierze I u.:h.Al'ik1e1. · tHacu111ce1 w wyrwor'li J tt k b · · • ' t. ~- 'J-ćłi · · ' . • '-· · • „ · · · · z · d · d · · hn ł · 
"Roll-F1lm". Wła.Ą~i ~ielern . . tei w~twórn1_.Jest mies:ka~c~z~r~;oul. p~:::-:Sk~jn 15.u P • ,: .. f.ąc~,„~ozarąpyw~~ ledwo ~ahhznto~ .. am~as~ o powie z1 uśmtec . ę a _Stt„ 

, Mueller.., szp1e,2'. . . n1cm1edc1. · ż t h 1 tć d t d 1 ne rany?.„ - ·Pant zna doktoM Lanclueio 1 ·. --
. · c~.ła 'lpYtwór.~~a - fest ' '1l!n(Jem '· szołe1<'lw· b ego .a . c de 1 zna e d ~·:ir· 0 

.• ;: ~u .' J,krta m'l~a być ~et az serdeczną przy· 1· - Owszem, znam„. . · .. · 
·sW1em.' a do teJ band·Y·" P~ocz ·Muelłera oraz aro:n~we1 1 u a e prze ~~ ~ ~ .. „ ssę ·'°'!:.:::o': ·tt. I · ·· S f k · C · l 'ł t... · , ·• · 

°' Wiery „lu1.tiolSkiei, należy ·_, Jeszcze . „rdY· w n1e1 zak~<:hał. . 'Cf. ;;~ot· ii'.~ ·~~)o. ł)-ą, ~ ,e , n_1~.~en.:. _;..11~ceJ... le a~ ?" . - . zy nie po ect au,y .. m1 go ?afi1 .1a-- , 
: ser'' .J.ehman„ .. . ·· Toneck1. ~przedz:a go .. te b~owa ma c;:qał te~ą;i; Zm~ę„. N·~ um1al kłamac, me ko człowieka bezwzględme uczc1weao? .• ·,~ ,-
.„ . Oiiek'1 pndstepowl Muelter ~ciąga " Le·nę ko<:hanka, nie1ak ·-e~o LesSl.lljfa.-.. ,t'~. ·: ,!''·umiał mifowac obyd;vie„. . . . ' Lena znowu nie odpowiedztałai P~'.zy· 

,.«to: wvtwór'ni.' chca~ ż ·nie! •' równ!ei u.czynić 1 Zµtraronowe! żedg.?~ai sdo<?Y~k~ P~:~fi.~~~ -.·1 "1
: Podczas całej pod"6ży pierwszą kla· szło jej to z trudem, ale milczała. ·. . 

SZl)ieza J:.ena - l'He pndcirzewaiąc me złe· . IU e .. orzyczem vW a uie. s~ę„ r, . ~ 1 ~ : . ' k . . ·d „ . .. ' ł M. o 1 ·1 . ł ' .. . s . f 
.10 . ...... ·zaufa·la - mu-; i , w.padla , w sprytnie .za· om po śluh1e„. . - '.~. '„. · · · są. stą::i;ę po - ~· zy~y • .ra ro~mowę. o; ś ep,i a Ją .nag~ nten~wtść. b ~n 
stawione ·sidła. . Z. podsłuchane~ roimowv ~e(!o~a. da.w1!1•" w:1ł •O swyc.h planach o życm w kopalni, ?(>zoslante. tutaJ. z. ntą, z · Ziutą, b~dt1e 

W nocx zikrada sle do poselstwa Iran· duie stę._ te baron~wa. tna otłwred,zu~ •lastęp· o t nrzyszły""h zamiar.:H h Ro~alał · się mu. ~obrze będzie z nią szozęśli·N} 
·~ · f.1Cl~ ,. i , h'' · . , ł . .. k nego dni.a o 6&lne1 wieczorem ,.z,amlsl<owa~ r k l · ł • ·· l ··· b . • ' • I N' ' l' I z · ';" , ·f dit't:o . -f~d 1 !~ att~'' 1\l b~Jk owe1to. dy. nego rnętczvznę'• w Klub·e Milioner.-Ow. · · gęsty u o„N'a ; '"mów' voraz szy cteJ.„ · nte .„ 1~ - pozwo 1 na to,.. tJ)Jlą \Ue 
' ~-~en1 ątY.c ~ ' ·eWnsz0,~~tekśmet z m·młr ab ~atne 1~1 1:e~ota, Grant s lenot udai11 się do K1u~: ": . Pierw~i;e dni 1cłl vobytu w Ka Łowi· może być szczęśliwy!.„ 
·' "'.....,,_ . .· , . ·""" o o ia. o > "' i:ra i . G t t "' br . ko h - ł ł . - k . . T lk . . I 
'- .,mo.w.ą,. lecz qkaz;ilo sie reeczyw1\'tościa„. ran . w po r,c"ce za ia "z.alt1as , wa· _cac spe z y na łlypoczyn u t space· y o z nią, z ntą „. ,. . . . 
- ·' Lena·· ńle ·mot'e sie il.ii · wyzwolić° z tycl1 neito me~czyzne · którv ~rzY.~aJe „się'; · do ~ rich po mieście·, ·. · -- Dlaczego pani nie .odpowiada? ... -

„krntnvch r'idet M ell r n ' ł nie tego. te iest ojcem Lenv. 1! K . . ". - d " ł . h t t • l' t~ ł k . . 
, .., ." • . . " • , 11 .e uczy 1 z l Baronowa von Lumpieh będao n.a· U11tu· : s1ązę ·oprowa za te w o war ei t· pow "rzy stązę. , · :n~afi; .:!~0~~e ~ .:.; Re.y ":"'n a, gdy dl>~ł : gach niemieckiego wvwi11~u, usidlił~ żegot,ę, ·muzynie. Czyste~ szerokie, wyasfaltowa· · Milczenie Leny frapowało go.' Znał 

.. bims two i ulotnił s~ 1w~·z z;L:11:;~~e1~e 1 który zakochał się w n~1 P:° us~v vi' L tl„e'., µf. ulice, wielkie o~:.na wy1dawowe skle· Laseckiego jako człowjeka sumienn~go. 
~. irflvrnl.' Ale ci.:i~le le.szcze ma. la na oku I le~r~~~ ś~~~hlcl stl;go ~~f~~:~ć.„ .' , ,e}. ·i·1·· :·w, piękne · mury d~·1nów, wielkomiej- Sta~-~w}~k~ d_yrektora k.!)P,a!n~ było 

111e-JJrie~t:t!7 ier ~a~a~o•va.ć. · Cierpi ogromnie 2 te11:o .P<>wodu.„ ~t:. Lena s i rozmach - · wsry~tKo to działało pod rdpow1edx1alne; Dyrektor by~ panew ży• 
. _ mnia ~i;v4c;;~ ~~~~~~~-~~pie:J~~k~~g~~~ · P!ze,bywa . w towarzystwfo _M~a:~~<r, · k~~~- . e~ająco, na~liło ~·~'V. <lo i;zybszego ~rl\ I da i ~~ierci ,gór!1i~ów. w , • , • : 

'Janusz ··oianr·1 ·wactai{ ~~ałi,ta., · ' ··'·~ ! I . et · ś I '~ · · fotr s'°il koi r ":tt' ~~nt~, ~apełi:i~.c:.ło tac.r •. bcu,~ · '> • J (ł.d„ !>;,tego .. z~le~at.o ,PI;lYJ!ąO~an,ie 1 ~ .,, 
'i! ;< _ ·.• ,. _ _. , .~„„. '-„ '-.:r.. , ., ' 

1 
• • ć:ia~l~a ~!śit ! ~~ifo~~m . _5~~: g r1 ' t'ena oyJa· ~p~~a,z p~erwszy W te!ll p1ę d~lante .praCOWDikow,. OD CZU Wa~ !1aC. .. 

Lena 110 nle~danv~„ z·amachu samo Ml~ 1 • 1~~cl ·.oo~~ . hnlł~ Jel .i, S~f· ,t~ . ~i'<f~t:iJ ~em~ na e~ :op..,,~~·~,. "!11.~~ę c zakro10!1em P~~ządk1em .~ kol'alnt,. ~n . S\)elniał_ fun· 
e,tY..m ~n? lazła 1 si~-, w pa racu ha ~-Q.na Resti:pa. • '' ::e·i;tó· St~na 'V· nuetJl'"' ~f.ć - ~ ~.,..~ •• Y;eg;:tifł;-.,.N ętały·»J*· piękne · towary w 'W.J"' ' ke1e koi;i.tro!1 i .. zda wał ra.po-dy. 
:Jt MY 1edn~cześnie iest wla~ct<nelem wiei· aby go r.atować, lecz olXtJe. 1>0~1 :na: dno.I stawach okiennych, :i•.mysłowe reklamy Jeśli · w1ę.c za.chodi:iła jakJkolwiek 
· kłet .fabryki. W-· fabryce. tt:r zre.tlukowanit Chcąc znaleźć wytlumac?eJne· -teio :nie-z-Wy . ~"' 1·· t b· 5 „ ,, ._ t ·z h ł · t l' 'ć · -
wielu robotn ików. miedzy innemi równie~ ktei?:o .snu. udała sie do wróżki, która wv-.-,,~ .rze is ~ !luow.t~. ac. wyca a stę wą. P 1.W?S .„ · • 

. Kąfa..:lka ., któ~Y p~~ybyJ efo . Leny, by oo- J aśnita iei, ie Stefanowi itroii wi~lk.J.·e nfe- . szystk1em 1,ak-dzie:ko. Ks1ązę pokiwał gło~ą.. . . 
skartvć, sic na swó'! ~e>~ki l<?s. be„.p !eczeństwo i nie powinna .. IQ pP~s~~ · A . gąy, wteczore u poszli ~o lokalu, . ...;; NQ, no„, . Nie wiedział·}"I.\.„ 

Lepa „udal& · sle w . od~1edz1ny na ultce czać. . · ~tórego ·nte pow.s•yd41 taby się nawet mrl;Jknął. . . .. , . 
Clal'lti,arsta. !.!dzte, m•eS7.ką Koł<J•'zek. .„ Tego samego dnia d~oni d~ ,•ttlef.--ks. „ ··1 w .. . .. . . - b . L t..1 dl w· k • . • ł 
N, :1 pięll'f~.u „111 .ty'JJJ .. sa.myrn dom,u mieszka Tonocki. oświadczając . . ; ·te w)rJetdża:, na,- .s~awo na. arsz:i·,.1,~, ! guy roz rzm1a· . • ena poy a . a. ięc. ~iązę uwierzy 

t . ~h,or.v . rO;hor~~·- Rc>n,ian ż~?,.~r. i to.iią i có.rką Górny ~1~"1< do swych kopalń wrµ ,re ~te · !y ,mel.ody1ne .. d7.:w1ę~i argentyńskich ·ei. Jak bardzo żałowała teraz swej!o ni• · 
::,\rilrmą:-~· ··.- _ . .. :,' : · .. - . fanem . i Ziuta . ..... ~·';,:,.:: .~ :. Jang,zdawałojej°siężeczylaksiążkęo rozważnego kroku„. -
.~ - . „w: .•Jt·ilka·· npes1ęcy·· pot1-m · odbywa·_ srę · Le.na. pomnąc słowa . wr.Mkl~ .rue . .c!tceo, 'bajka·cb z · tysiąca,· ! jednej nocy„ Cofnąć się?„ 
· fej..;.t_µb ~· ł>ar~.!IJ .. · ;:' .' .. .· ·. puścić Stefana samercn _ dQ ~. Ką.tó_wt(: • t:" Z.!ta- W d · h J·'l'. • · k · Gd p · d · ć · ·· · · · ·1 :. ···f · ·• · : 

·' . '.., ;, .. .. · ~.•., -. . . dza sie wyjechać z ksieclem. Gr~f!t_ jesf z .. szę zie .c o .„1: ve .~:~or ę. Y owi~. zie.' ~e ma. pe ne 1.at~ ante .• do 
A bv mowu. ścią!!nać na sw11 stronę tegp J>(')~odu zroZT.1~cz;ony. ~ . · ;>.: , , kst~zę .. był za1ęty •l nic mo6ł tm lowarzy- Slefa~, z~ kstązę. moze mu-po "lterzyc to . 

tenę. Mueller "".TU - z Lehmanem &tarai11 - Ksta~e Tone,r.kt. Lena. St~il Ziuta, szyć. Lena zostawała \V domu. Stefan nte odpow1edz1alne 1 zasż:czytni stanowi· . 
się z:ru inować. bu0«1a 'i powaśnić Lenę ze przybywa1ą do Katowic. -' .~ · liczył się z 'te·m i v.v~·hodz:ił często z sko·?.„ 
Stcf~~.!D: . ~ . • -. , . .\ ": ~: ·~· 1 ~iuh': Nie pytał „naw;:t, C'l.Y Lena sama , ąy~o jut z:apóźno„. . 

": . :-·".~:<)z~zJał S~O . dwud~iesły .C _Zv/Cś,t:~Y -:: ····~ "·'' :;~os~~.~dd;~~d~ł_jęj takie pytanie, nie tor~s1ążę · przerzucił rożmo~ę __ n~ - in~~ · 
-.. · :--.·-10· ·,aJ6. .-- ~ n·. 1•e· no· iD17;1• • ,• ·, ·:'."':'ó" . d~~rek~l się .wca11! oJpuw~edzi„. Wolał · ~a~tępnego wie. c~o.tu. zn~wu wy· , l~a ._,„ '. · WW ~„ .. . -"·.t~·· ':wtęo1, nie· pvlać.„ · · . · brah -s1ę . do· lokalu. ,J>oszlt we c.!wqrl<ę..-·1 

•• ·- • • • , , • • ;o· • ·::< · · -;:i , ,. 1: Cóż go to włakiw1e obchodziło·?„. ·· Stefan był blady i. źle wy~ladał·. Sie· 
· KSią-żę· Toneeki przyjeżdżał do Kato~ m1ękk_1m puchu per~1uch d~anQW•:.· ~O.:· ; __ ,.\:Pow.oU dzieiiłą. ich coraz więks~a -nJe dział ~myślony! Nie pa~rząc 0~ · ~iko~o, 

w~c n~dko.'-~iał :z.au(a.n:ych· dyrekt~rów p~iez· za~uszczo~e.' ~adr11;~w.e. ;- sz.t~r1' :·nawiść. Tak, , to: b\ł:i JUŻ ni~nawiść. Co~ 9alił papierosy i myślał 0 cz?tr.& -i~tel1• 
Nt~m~ow, klorzy. rządz1h na . kopa.lmach, me. ~rzenikał. ~Dl 1e~en. p~o~yk: . słq,~ą, raz :;~łębsza, · cqraL L"'deklt:jsza. · . Lena.- .sy-wnie. , . . 
a .JenlU .P.t.'zysyłah ty)~o-. · raporty·~ spra- by me na~az1c na. ~i?l.akn1ęc,1e- .. Je~~a~·, ,stąnła ,·się · zmarlw;ć "!tełau, zmusić go· - . Właściwie .upierał . się ·ha„·<!zo .i nie' 
:v~z~ama .kasowe; · Ks1ązę : Tol.lec~.1 przy· nych t.kanm na s<?.mach •.. ·, Codzt~~·~ d~" łez.: Stefan zab :1ał ;ą swą obojętnoś· c.hciał pójść do lokalu. Ucz;y .. iił to jeq· 
1ez~zał tylko w sprawac~ wyi~tkowo ., zmywano marmur?_.-;~ scbodr• ,_ ,prowa· ętą ·z.myśl~p~·,czy - l;1. 11~lu,alną. ~- ,; na~ ~la Ziuty! która tego dnir.. była ró·. 
w_azny:h, .gdy na kq.pa~m groził. b~n~ dzące. n~. górne p1<fł... a pąl~C;U, · tri:~anQ. ·I Z1adalt się wz~iemnte.„ . . . wmez ogromnie zmartwiona. . 
go~nikow - 1 , ~dy.~zachodzda Q_baw~. :ze ,doi chodniki. t dyw.any, ".ł/lelrzonę>'. pr~,est!'o~.„ · . , , Miłośćr ·dawna. gt._boka miłość . zro· Za to ksfążę był w , ró'żowym humor• 
dz1e do:stre1ku; · .. · · .. • · :; ·. , . ·: ne poko1e, odkurzaao meb1e·; : :;'/.• :· '.' '.·. 1dz-iła·,,~t~kroćo p.otężniejszą, wszystko ku. Zamówił wystawniejszą kol~ · ję nit 1 

·.-r.a,k. re: oka.zie .zdai::atr; Slę ;Jeclnak~ bar. . Po przyjeździe · . . do .' Kafo:wtg'.· . ·:<;~łat· •:tr_a. fo):ą~ i~niszczącą nienawiść„. : zwykle, cz~stował swy~h ·. gości winem: i 
dzo n~dko. Raz ·na kilka .lat„. · · · . , czwórka ulokowała ~tę w· pałacti. ·:W'pra·· ~l'·· Ziuł.'a n~e·doJnvs•ała ·&te. mczego. Z wymyślnemt potrawami: 

:· Gó.rnicy ś.ląscy t.o nar~d·„ naog.ół po· wdzie ~e~a chciała. zaje;~ać · dO·. Jioteh,i, · cz~tk~ obaw~taia s•~; ~e ob(,c.n~ść · pięknej . · Jeg~ stos~nek do S~efana bylt rbniet 
tql~y 1 spok,oJ~Y: Pra;o~a~1 w pocie czo· lee~ kstązę ~raduł · JeJ ··. s~~o:wczo; , ex•.b~.rono;we1 zas~kr.J;..t t~h ~1enaga?ne· inny ntz zwykle. Bardi:tej oficj-ilny, wy· 
ła 1. szczęśliwi ' byh, Z'e 'Jakoś na chleb Upor pozbawiony był zresztą s~u.o · ;mu pożyciu, ale p•.i;el(onatd stę wkrotce, muszon.y. 
starcz~;„ • · --: . .: . ·• · · . g~yż w najeleg~nt~•-Y~. hotelu nie,~mo~ła ż~.-.obaw~ te , byty h~ .~codi;~awne • .- · · • Stefan nie tańczył przez ~a.ły wie· · 

· lnti1 przecie nawet "t~~: tt1e· maJą„. mieć · tych wyg~d t l;,.J<te~o komfortu: j*.k . Przecie Stefan tue palt 1ał wcale ·na czor .. 
W Piekarach dziesiątki-'° ródżin ·: g°ór· w ·pałacu ks1ęc1a Tor,eck1ego. ·· · : .„, .. •.' -Sżóstego :dnia książę ·podczas rozmo· Książę zaprosił raz tylko. Ziutę, po· 

nfc;~y~h pr~y~.ier.ały ·g~9_de~.„ Nie.lepiej Le~~ .ot~zy~ała efo ~wej · <łyspozy<iji · ·-wy, z Lertą wtrąoi_ł: • : • zatem tań~zył tylko z L~n~._ 
!>.Yło · w Kochłow1ca·ch, ', · Bielszow1c,ach. trzy na1p1ękn1e1sze pc-ko1e na pterwszem · "· - No„. Dok lor Lasecki będzie miał O drug1e1 w nocy wrocth do pałacu. 
Królewskiej · Hucie, Szopienicach, w No· piętrze, obok apar~amentów Stefana„ i'" teraz · świetnie:„ Namówiłem go do porzu· Wszyscy udali .się natychmiast na spo.: 
wej Wsi, w Rudzie „~Jąskiej, ·siemianówi Ziuty, którzy zajęli cztery· dalsze ·salony. !ceriia' medycyny„. Cóż to medycyna!... czynek. . 
cą.eh, Mi kolo wie,, „Mysł.owicach, hen .- Ksi ż rozlokował się na całem dru· 'fd•d'obre dla ty.eh, którzy mają do .tego ~en~. zamknęła na .klucz dr.twi s~·e1 
gcJiie. J>.ó.tata w skar.~y ' natu~al~e '. ziemia giem pfęfrze, któu •· zajęli czteryr d·alsze· m~i!l.tek!.„ · L~kar~ nie mo~e się dziś syp1~l!11 1 z;aczęła się. rozbierać. Z~l scis· 
śtąska dawała - kle1not· na1w1ększy - salon ' · utrzymać z własne) praktyki„. Chyba, kał 1e1 sc::rce, gdy myslała o SteLrn1e„. 
ctarq,e .djamerity - -·a_ nie inogla · wy~y- K ~· . 

1 
k ł , ł d ·• ż-e - oii~a:zu zabły~nie jako słll;wa„. w me· Ac~, 1akże było~y im dobrze razer.il~. 

wiś sW~~.o Ju,!łu„: . :~. -.. , , . · · ,- .- • . si~zę roz 0 ~':a st~ na. ca e!ll- r:tJ:., ?xc~ynte .. ~t9s9-11k1 ?~ł~dają s1ę tak sam~ Zostaliby w Katowi?ch.„ • . . . 
Książę Tóneckf · posiaaał ·w · Katowi· ~iem PJ;.trze, ma1ą ·,dl .s~eJ 

1
drsf1t>zycf }<lk· na hnnamenc1e filmowym„. Jeżeh .. Czemu wszystko układało st~ inacze! 

caćh własny pałacyk. w którym zamies2 ':"a. ~a me~y, pocz?r.a ntę, s~ 0 .n. sypt.a • jesteś gwiazdą, do.st.ajesz miljony, jeśli ntz pra~nę.ła?.„ . 
kiwał z.a . każdym razem, gdy pr~ybywai nię J 1adalmę. Auto . <.zekało JUZ na nich nie należy~z do. rzędu g~ia:d, nie masz Pov-:1es1ła .w szafie starannie 1edw~b.· 
w sprawach handlowy<;h do stohcy śląs · 1 3 w?r~u. . . . . tu ~o rob1c„. Więc zgodził się na porzu· ną suk1enn.ę t. sta?ęła przed lustrer.1 w 
kieii :·Mi~q. . i~ .zdąrzalo się . to bardzo Odsw~ę~me odz1~na słµ~~a w1.tała. gos teme pra~.tyki„. . blado - ;i1eb1esk.1em d.essous„. 
rzadko. ~w pałacu :pr.LH cały. czas stróżo P.odarza 1 jego gos .:: , klama.1ąc S i~ az d?. l' - I z cze~o . będz. ie ż. ył?„. . , Powo~1 wyłaniało stę . iej brouzowe, 
w.~Ja:· słlJ.i~~; :p_~~z.~~}_ti}triJi-:.ąby kurż .. -:-·1z1e1ni. • : -.. ~·: ,,__.: .. _ .i1. ;-:-„~~~ l?. ?„.' J?ę·dzie dy.rektorem ko 1-,1ękne ciało z pod lekkich tkanin.„ 
~~9~:,s-~1,e-- ~'''·-..łl1~~ ":/~~ał··"- Jla':· z'ło-conych L~:ia udała się n;1lychmia_s_f : . '.·~ y_c!i . v~!m. ~v·1a „. Z!.c .. stan.~w1.s.ko?.„. Na po ·c· o· I .. '· , .• 
kiiesfaCii ·w gabin~-z!e, ': ...,grzę_znąc;:ych ·w pokot. Była zmęcwr.a · pódrozą. Prz~i : czątek to.OOO ~19tych m1ęs1ęczn1e:„ Aub a SZy Ciąg JUtro). - . 4~... .. ~ ·. ~ . 
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Nieście pomoc 
naJbłednleJszym 

-a: -

. ~ ~ • .• · . • . - .: • - .: . • • „ . - . . . . -"" „ . . . . ' ' 

i. I "· 

l 1;!!!~t !rod!~~!~IN!~~~~!!_ ~~~~~:~ I „6 w i a i~ li u a fik a ~ r f 
oo; ory"lnalnemi rikśnlaml w wykonaniu stynnego chóru rosyjskiego .,Wiei· 
ii kiel Opery'• w Moskwie. 'Jłówne role kreula A. Cesarskala. ff. Pod· .

1 
Pierwszy polski sensacyjny dramat z zycla lotników.- W roll gł6wt;1.:' 

..... 
1 

1orn)'J l E. Maks m<łw. Tempol AkcJa! Muzyka! Sptewl -4 - - BASRA ORWID„ ~ _ "a•• podwójny :s' 
=i NADPROGRAM: Aktualności kratowe I foxa. - Początek seansów w dnie Powszednie o i· 4 po l)oł„ w soboty i niedziele o i· 12. c=al bezkonkuren„ yJny 
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Na pierwsze seanse ~ny znJMne1 40 r. t 49 er, 

Buster Keaton jako „Dobroczyńca. ludzkoscl" 
wkrótce „Metro·Adrla~ 

DZIS I DNI NAS TĘPNY\;H2 

i SPIEW .„ CAŁUS„. DZIEWCZYNA : 
iii (Elu Lled- Eln Kuss- Ein Madel) 30-10 r; N ~ 
~ Ploseukl w fe:r:yku niemieckim. Pra11:!le Cie kochać zawsze! - Serce moie jest Toba oczarowane! - Ciągle » 
~ myślę o Tobie! W rol. gł. Guataw FriShlich i Marttta Eggehrt. 

PORADrllA 

W[Hf R~l~~l[lHf 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKóRNYCH 
2AWADZKA 1. 

Czynna od 8-el rano do 9.ej wieczór 
W niedziele i świeta od 9-ei do 2·ej 

Porada 3 zł. 
Od 11-2 I od 2-3 przyjmuje kobieta 

lekarz. 

tel. 213-66 

Blle'ty ulgowe nieważne. Nadprogram dodate1c diwh;kowy. Sala oqrzana. 

"" I 
Prywatne i 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. 12-333 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
LEKARSKO• DE nTYSTYCZrłEJ, 

czynny od godz. 14-16 i od ~0-~2 
(usuwanie z~bów I uśmierzanie b616w), 

Renomowany Zakład Fryzjerski 

H. BRAUERA 
30--4 

I.I 
Dr. Dr. med. 2-ś 

S. Kantor H L b. 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- .J . u I cz 
RYCZNYCH i MOCZOPŁCIOWYCH 

przeprowadził sle na ul. Spec. chorób skórnych, wene· 
PIOTRKOWSKA 90 ryczn,cn I moc:i::o;>fclowych 

Telefon 129.45. 
przyjmuje od 8-2 I od 5-9 wiecz. 

w niedziele I śwleta od 8-2. 

Cegielniana Nt 7 
telefon 141·32 

Pnyjmuie od I! 8-10 12-2. 5-8 w 
niedziele i święta od 9-11 

Dr. 3o-2 DR. MED. 

W. BALICKA L. NITECKI 
ul. Piotrkowska 200 SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· 

róa Puste! R\'CZN\'CH I MOCZOPł CIOWYCH 
Nr. tel. 194·03. rłAWROT 32. Tel. 213·18 

Choroby skórne I wenerYczne przyjmuje do 9 rano i od 4 - S 
orzyJmuje wyłącznie kobiety I dzłed wieczór. w nlcdz.. I świeta od 9-ll 

' zawiadamia Sz:. KliJe:itki. ~e z powodu kryzysu ceny na sa- DOKTóR 40 -2 WYPOŻYCZALNiA toalet balowych. 
Cegielniana 8, tel, 139·&8. od I do a I od 7 do kl 130·& 

1•. łonie damskim równiiiż zostały obniżone. H w ł a: wieczorowych oraz ślubnych. Ceny 
przyjmuje codziennie od lU-12 ", Uwaga. Na salonie damskim czynne są znane siły fa. o kO\VYSkl 1 k?nk~rencyjne, R. Paszew1;1lska, ul. Ce 

i 5-8 wie1.:z. chowe pp. Abram I \\leczysław. , i;iielmana 2.t .1! -------- 3•••••••••••••':5•~••iilBIHl•Bll••11•••••••••••••il•••• • . . POKÓJ dwuokienny umeb ,,)wailY z 

D HELLER Dr. med• lt:KARZ. DENT\'STA Cegielniana N! 4 niekre~uią~em 'V~iściem .wynajmę tyt-f 
1 1 216 

go. ko sol1dne1 os„b1e. Prze1azd 46, n1. )16 

·"··=·· .• 6 •• e. !' ••• „.... Pl Feldman ~ n U U n M ~W I ::.;::~fi~~:.~~:l~t::f~~: ~~,:s::~z~r~,~~r ::1~~.~~~·d: 
i moczopłc i~we I I • W NIEDZIELE I SWJEl A OD OO.' Zakład Jubilerski I. r1Jalko. Ptotrkow· 

przeprowadził się na u • AKUSZER-GlrłEKOLOQ. przvimule od 3-7 Po i>oł. - DZIN\' 9-1. ska 7. 

Traugutta 8 ~clefon 179.Sł) Zawadzka 10. Tel.155-77 Piotrkowska St -----· . . . Z-AMiE~IE tnvpri ;. ,, 1•l: rnie<itkan•l' 
przyjmuje od 8-11 rano 1 od 4-8 ppol ł I f 

121 23 
?OSZUK:tJJĘ wvkwahhkov:anei sprze- z kuchnia na 1ed e11 ""l\ ·11 , l;uchrii„. 

niedz. i świ eta od 11 do 2 po poi. pnyimuje 9-ti i od 3-6 po poł. e e • • dawczyni do sklepu z nabiałem. 6-go Oferty o:;uh : .. Trzv r• l-;q t dó ~rtn'll · 
0 _ 1 _ - _... Sierpnia ZS, J. Lasocki n!Mracit. 
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·Hasm nea zwycięża Plakkabi 6:4 
W dniu wczorajszym łiasmonea I Kiihl pokonał niedysponowanego Hen 

1wowska rozegrała mecz z Makkabi· delesa w dwuch setach 21:16 i Z3:ZO 

Bokserska robotnicza reprezentacia Po ski 
odb~dzie 8 spotkań z robotnikami-boksu<- mi 

w Niemczech Goście. którzy w ogólnej punktacji , (2:0). 
zwyciężyli w stosunku 6 :4 przystąpili ·zainteresowanie meczem znaczne. Jak już podali§my, robolnicia repre· Brunświku, 23 marca w Bernl11~rgu, 25 
do gry z poważnym „handicapem", gdyż Na zakończenie musimy zwróolt uwa zentacja bokserska Polski wyjetd.ta. w marca w Krimnidz.schau, 2o marca w 
najlepszy ich, po Ehrlichu, zawodnik gę na szczegół b. ważny. :inarcu na 2-tygodnj.owe toumee do Nie~ Zwikau, 28 marca w Gorlilz, a 30 mar-
Kilhl zastąpił słabszego od siebie Lerza. Mianowicie pl')dczas meci6w ping. miec. Polska drużyna roz~g.a 8 spot· ca w Weisswasser, 

w łfasmonei, podobnie jak w meczu I pongowych w Łodzi zauwaiyll~my. że kań w różnych miejscowościach Rzeszy. Ze względu na wielką ilo~ć spotkań, 
z Iiakoahem. wyróżnili się mistrz Polski : palenie na sali jest dozwolone. Wytwa- Program pobytu bokserów poiskic:h w do Niemiec wyjadą pełne dwi'O d:użyny 
Ehrlich oraz Kiihl. W drużynie łódzkiej ' rza to atmosferę tak i.;agęszczoną, it Niemczech przedstawia się !1.1„ ępuiąco: (t.j. 16 bokserów), które bęrlą walczyły 
najlepszym był Inzelstein, który chociaż 'I wątpić należy czy zawodnicy mogą od· 17 marca mecz w Hannowerte z repre• na zmianę. Układy drużyny vohldej zo
nie miał groźnego przeciwnika, zadem:m nieść w tych warunkach korzyści zdra-1 zentacją okręgu, 19 marca S? 1'.1unie w I staną ustalone po specjalnycl:i e:iminac· 
strował doskonałe smecze i świetną tak wotne. Bunnerharen, 21 marca za•vody w jach, w których wezmą udział bckserzy 
tykę. Z pozostałych graczy 11endelcs i warszawscy i lwowscy. Pierws-:e elimi-
„Aleks" wykazali znaczny spadek for- ~ naeyje odbędą ię w Warszaw:e w rierw 
my. Przebieg spotkali był następujący: •• rgfe bale a.por""o__,e uei połowie lutego. Udział w tii :h wez· 

, Librach (Mak.) - Kiihl (ttasm.) 15:21 ł9 • 1JW m~ bokserzy Skry, Gwiazdy, Elektryc•· 
14221 (Oi2). KUhl świetnie ścina piłki' i Lekkoatletyka polska wchodzi w nową er~ ności i Drukarza. 
zwycięża z łatwością. " W drugiej połowie lutego r jwnieź w 

·Kantor (M.) - Ehrlich (tt) 12:21, 16:21 Do niedawna lekkoatleci pol~y U· l AżS - Potnań 9,37,1 s. Skck w dal z w.ru;awie odbędą się dals.&e elimir.ac• 
(O :2). Ehrlich, który jest klasą dla siebie prawiali ćwiczenia sporl{•We c:onajwy· 1 miejsca Tilgner - 2,83, v.wyt z miem:a je ale już z udziałem bokse1 ów !wow• 
pr.ieważa zdecydowanie i wygrywa żej przez pół roku, pr~az drugie pół Gruchalski 127, wdał z M:.biegu Ralcer skich, Projektowane są dwa me::ze: Ro· 
oba sety wysoko. byli skazani na bezczynnoś.!. Nie trzeba I- 6,69, wwyż Pławczyk -- l,SS. Tycz· botnicza reprezentacja Wii.;szawy -

Jnzelstein (M) - Mintzer I 21 :8, 21 :11 wyjaśniać jak odbijało się to n:i łeb kon-
1 
ka - Pławczyk 3, 75,5, tró;sk'>k -- Mali· Robotnicza reprezentacja Lw nv·!t i Grą· 

(2:0). Łodzianin gra niemal bezbłędnie. 'dycjii fizycznej i na wyn.kaoh. Gdy ta· I nowski - 12,49 m. Kula Heljasz - -15,08 fika (Lwów) - Gwiazda (Wa1 ;1awa). 
: Jego leworęki partner trzyma się de- 1 .g.ranicą zawodnicy jut wi;:i~sn~ wiosną i oburącz 26,41. I Dopiero po tych eliminac·nrh usta· 

fenzywy~ Je.dnak .n!e umie sobie radzić 
1
.doc?od:ili do. ~ełneł lormv, .. spo.rtowcy l Panie: 50 m. Janowska 6,i. 500 m. -- lone zo~taną składy dwuch d~uż-yn repre 

z ostrem1 p1łkam1 1 traci punkt po punk

1

. nasi .na1czę.ście1 by!1 ~ swo:~J na11eps.zej 

1

. świderska 1,33,4, 50 m. pr,•ln płotki l{ia· · zentacy1nych, • 
cie. formie dopiero na 1esie01. łasówna 8 9 skok w dal z r:iie1.iea Jasłe1\ ••••••••••••••• 

„Aleks" - Kilhl 16:21, 14:21 (0:2). Nareszde ten fatalny o~re9 lekko· ska 2 26 'wwyż Janowsk:t H2 kula -1 
Kiihl, pomi~o drugiej par~jtw meczu gra 1 a!letyki nasz~j s~ońciył, siQ bezPo~rot· 1 Jasietlsk~ 11,11. ' fa U d!kl T, U R, 
b. przytomnie. Po „Aleksie poznać brak 1 nie. Wszystkie niemal wqkszc miasta Niewątpliwie ogłoszen!o oficjalnej ta 
treningu. Popełnia on wiele błędów i posiadają już dz.i§ sportowe hale lcryte, I beli rekordów lekkoatlelyc:.nych osiĄg· · tr)umfule W turnieju gl r por· 
przegrywa nadspodziew.anie wysoko. j c~oci<:ż !Doże jesźoze ni!zupeł!lie odpu-

1 
niętych w hali krytej "apocz~tkuje w I towych W Katowicach 

Hendeles (M) - Mmtzer Il 23 :21, I w1edme i zamałe, ale =laJĄC~ 1ut motli· rozwoju jej nową świetną ~rę. W d . h 11 . 12 b I( t • h 
22:20 (2:0). Mintzer przeciwstawił b. sil- wość planowego tren1'lgu i iaprawy ?1ac .. 1 .m: ~ . a ~wicac 
ny opór, to tei zwycięstwo łodzianina I sportowej. o~był s1~ turnie) ~oszykow«'. t s1a tków· 
do końca spotkania było niepewne i Pierwszą na więks;;ą skalę krytą h:i.- Hokełowa reprezen- kid .młęsk1:1 . ~lubo~ ł ro\o~m~zychwU· 
przyszło mu z wielkim trudem. lę sportową otrzymał l'olnat'i1 następnie .t • ' zta w urmeiu wzię, Y " :a -- a~· 

Po za konkursem odbyty się dwa Przemyśl. W Warszawie lekkoatleci ł8C'l8 Polskł sza~• T.UR. - Lódz, RKS . . - Katowi-
ciekawe spo'tkania towarzyskie. I mają możność treiningu w C.I.W.F. i oię ' ce. 1 .Frete Tur;i~e - Kato.w·~e .. 

Szwajcer {J) - Ehrlich (H) i Iien- knym gmachu YMCA o~tatnio otwarto wyje2d2a jutro ~o pragl Pierwsze ~ie1sce. :dobyt łodzlu TUR. 
deles (M) - Kilhl (Ii). W pierwszym z 1 wzorową halę we Lw..iwie. Czeskiej . nie przegrywa!ą~ am 1edneg? .meczu. Te· 
nich F.hrlich natrafil w mlstri'.11 h:~ zi..'.lla I Ostatnio odbyły Gię w Pr.iemv•lu W d:qiu jutr~ejszym wyjc.ż~ • ~o l?.ra chnic~ne wyniki przedstaw1a,ą się na-
przeciwnika nie wiele mu ustępującego. pierwsze w Po_lsce zimowe mistrzostwa gi czeskiej polska reprezenl.ic\ łiocke· . elępUJł\CO: 
Zwyciężył jednak zupełnie zashizenie bę lekkoatletyczne, które dałv w kilku kon 1· yowa, która weźmie udział w miilrzo· I KOSZYKOWKA= ' 
dąc szybszym i lepszym teehni · ~ e eja h bardzo dobre wyniki. stwach świata. Skład repruentącji Tur - ł..ódź - Fr. Tul'. Kat„wice 
21 :18 i 21 :19 (2:0). I W związku z rozw-:;jem lekkoatletyki polskiej przedstawia się naslępu1ąco: 46-18. 

I "halowej" Polski Zw. Lekkoatletycz.ny 
1 
bramkarze: Stogowski - 1 c ruń, Sznai· I Skra - Warszawa - RK:3 . - Kato · 

• )głosił pierwszą polską tabe!_, rekordów , der - Warszawa; obrońcy: Snkołowski wiee 19-25. 
Szwecja i Szwajcaria ekkoatletycznych osiągni19tiych W· hali 1- Lwów, Kowalski, Alćksander - I Tur - Lódź - RKS. - Katowice 

te ene j I t h . t t krytej, przytem rekor.ly te będ~ 'tr~kto· Warszawa, pierwszy atak: Morchewcz7k 22-10. -
r . m W a owyc m1s rzos W wane od.rębnie od rek(Hdów ofią~nię· - Kraków, Wołkowski - Kraków, No-1 SIATKóWKA. 

narciarskich. tych na boiskach otw~rtych. wak Kraków, drugi atak: S..::Mbiński - Tur - Łódź - wygrał ~e Skrą 30-
Na kongresie mlędzvnarodowej Fe- Tabela ta przedstawia $ię następują Lwów, Adamczewski - W H~,,.'\wa, Go 14, z RKS. 30-4, z Fr. Tur 30--0. 

dera.di Narciarskiej w ·rnsbruku .-posta- c~: Panowie - ~iegi: 50 m Sikorski 5!7 , dlewski -:- . W.ilno, rezerwa: l:•.dwiczak I Skra W~r.szawa zajęh drngie ·miej
nowiono rozegirać następne narciarskiej s., 800 m. Kendz1a - 2,07,3 s. 1 klm. S•u - Poznan 1 P1echota - Krynica. sce, wygrywa1ąc z RKS. K-c:: 46--38; 1 

mis.tr.zostwa . światą w r. 1934 w Szwe- da 3,04,7 s. 3 klm. - Sawaryn 9,Jt,2 s.; I Ekspedycję prowadzą wicE..prezes P. Fr. Tur .. 30-3. 
cji I Szwajcarjł. W Szwajcarjl odbędą ł 50 m. przez płotki NQwos;ehki -- 6,9 s .. Z.H.L. p. Godziałkowski i p. Tadęus:z , Trzecie miejsce zajął RKS. - Ka.tp -

. stę jedynie biegi zjazdowe. 80 m. Hałas 9,3,3 s. •Szt-J~ety; Jx.SOO m. Sachs z Łodzi. lwice. 
. . . _ AZS - Warszawa 6,46,4 se; 3x10(l0 m., · 

ikobJodu· 
Chaos i nieporządek komprom .itował organizatorów 

i organizację 

wi Jazdy Konnej za zamknięcie wielkie· podziękowanie · za udżielen'ie dziennilq.i.-
go stadjonu. . , l rzom pomocy i opieki. · . 

Wszystko to Jednak spaJilo na pa. · . 
newce. Ko111unikatv orasowe ukazywa- ~EDOŻYWIANlE ZAWODNTKóW 
ły się popołudniu. wvdawane byty b.

1 
byfo przez organizacię systematycznie 

niedbale i nigdy .Prawie nie zawierały !Praktykowane. Zwrócił sie do nas ie·· 
uzyskanych wyników. zawsze bowiem den z reprezentantów drużynv oolskiei 

II. wszystko, aż do zrezygnowania z o wyn.ikach można się było dowiedzieć I i ze łzami w oczach oświadczyt, iż dru-
Pozatem wszyscy ci ludzie nie mi~- Igrzysk, a nie narażać się na kompromi. późnie·1, albo przypadkowo. albo stara- żyna jego -nie będzie grata wieczorem 

li foszcze nigdy do czynienia z organiza ta cię. jąc slę na wtasna rękę. Kiedy już jednak jw hokeya, gdyż zawodnicy sa. głodni. 
cia oodobnej imprezy. a wiek ich nie da Dziennikarze krak>wi i zagranicz'li, raz wydarzył .się ten nievrawd?podo- Opowied7 iaf dalei. że zwracał się w tei 
wał gwarandi doświadczenia. wyma- którzy pod·czas Makkahiadv byti w Za- bnv wypadek. ze o. Oehorsam miał wy I sprawie do p. Gehorsama. lecz ten na
gan ego przy Pracy nad urządzeniem tak kopanem i ci nieszczęśni, którzy z ra- niki odbytvch zawodów saneczkarskich ' wet go nie wysłuchat, nie maiąc rzeko
potęinego przedsięwzięcia. cii swego zawodu musieli korzystać z i zamiast ie wypisać i zostawić w biu- mo ~zasu. Zawodnicy mieszkali w willi 

Wydaje nam się, że dla fakiei 1m- usług biura Prasowego. długi czas za- rze do ewidencii swego kol.egj p, Ale- .• Nasza" i fakt nowvższy je.st łatwv do 
::>rezv, jaką. były Igrzyska Zimowe .Mak pewne pamiętać jeszcze będa Igrzyska ksandrowicza, wówczas spieszyło mu stwierdzenia. Rzuca on ciekawe świa
kabi w Zakopanem. powinno pracować Zimowe „Makkabi". Utrudnienia. które się gdzieś i danych tych nie miał czasu tło na „działalność" organizatorów 
~ałe b;uro· licznych i płatnych urzędni- czyniono dziennikarzom były robione zostawić. Szczęściem tylko było, te ~ 
ków, a „dyrektorami" conajwyżej ta- celowo i - że się tak wyrazłnty - z przypadkowo bawił w pokoju p. K. . D.EPILADA· 

· kiego biura moQ'Jiby być właśnie nasi premedytacją. I dzieMikarz ze L W" wa. ktń,-v po-dał ko- wbrew temu, co pjsaM wvnadła .fatal-
jdeowcy. Nie bvłoby wtedy takich wPa- Właściwie mate wviaśnienie. żad- le~om wiadome czasv. Ciekawie sie nie. A proPos nisano. W iednem p;śmie 
dunków, iak na Makkabiad.zie. kiedv to ne~rn biura nie byto, był tylko mały Po- orzedstawia s,prawa telefonów praso- fach('lwem warszaw~kiem ukazata się 
Jeden z panów z komisjj techn ;cznei za- koik. w którym kto chciał ten siedział,. wych· Jak wiadomo dziennikarze ko- notatka. ie defilada wypadła .imP>onuią
srał sobie i nie wyznaczyt trasy chorą- i którv był pokojem przyjęć dla wszyst- rzystaią z u!Q' telefnnicznvch tylko PO co, a organizacja bvła bardzo dobra. 
~ięwlrnmi. co znów spowodowało, że kich intere-suia.cych się MakkabJadą. - godz. 6 w. łącząc się z urzędu poczto- •"• 
dana konkurencja o<lbyta się z trzygo- 1 Przez całv Przeciąg czasu odbyły się wego, Zadaniem p. Gehor~ama bvło wy Było tle i niema tego powodu ukrY-
dzitrnem opó'.tnieni.em, · a zawodnicy I tylko dwie konferenc;e prasowe, ledna starać się, ażPbv rozmawiać byto moi- wać. Było :tle. ale mnie w przvszłości 
pvez ten czas marzli na zimnie. przed rozPoczęciem Igrzysk, do kt6rei na poddzas Makkabjady z innvch nu- być lepiej· Uważamv. że sPelniliśmy 

Taka rzecz iest niedopuszczalna. ale o. Gehorsam - kierownik biura-przy- merów. a nietvlko z poczty. P. G. isto- tvlko nasz 0bow:ązek publicystyczny, 
czvż mdna sie z tego powodu oburzać szedł kompletnie niePrzygotowany, dru tnie zebrat od wszystkich odpowiedąie 1lisząc Prawdę o Makkab 'adzie. Nie chri 
:r.a· czfowieka, litóry IJ'I';r.ez tvdzjPń z rzę ga po ich zakończeniu. zwołana na go- deklaracie. z1rto!"zenia i-palcem w bu- 1zi nam o osobv. kt6re dn nieporzad~ 
du wo.P-ó1e> 11ic !'Vpiał? NiP' Mv też "rze- diinę 6 to jest w chwili. kiedy wszys- de nie k:wn~r. d7finnikarze zaś na wła- l<ów i chaosu si ęprzyczvnity, chcemy 
ciwlrn temu T'anu nic nie mam.v. ale mu-. CY dziennikarze zaięci byli podawaniem l""ą rękę musieli się starać u naczelnika tvllro o~trzec k"~O tr„Pha na pr7vsz· 
simv ,,..;p~ nrważ11p za~tnrżen:a w sto- relacyj teJef0n:cznvch a mająca na ce- '1ocztv o pozwolenie łrtr7en:a się z uen- tość. że dyletanr'i i Jurizje nipwyrobieni 
sunktt cl() Swiatowf<T" Zwi1zku . Mak- lu srwwodowanj.e w gazetach wielkiej "lonatów. Panu naczelniknwi Poc?:ty na nie mai'l oraw" brać się d.ó rzeczy któ„ 
kabi", który powinien byt uczvnić akcii przeciwko Małopolskiemu Klubo- le7Y się tei na tem mie:scu serdeczne rYch nie potrafią. ' 



Pływająca w sp na oce. nie 

,W tych dniach wypłynęła na ocean „pływająca wyspa" - wielki statek 
u Westfalen" - która będzie obsługłwa la przelatujące nad oceanem samoloty. 

Istnieje Projekt spuszczenia na morze więcej takich statków. 

1933 M 46 

Rozwó1 harcerstwa w JaponJ 

Przed kilku laty założono w japOnjl pierwsze związki harcerskie. Rozwój bar· 
cerstwa japOńskięgo nastąpił bardzo szybko. Na zdjęciu widzimy ministra wojny 

Araki, lustrującego Oddziały skautowe. 

Przed przelotem· 
nad Mount Ewere1 

Najnowsze w~kopalłska w Rzymie r Wlo-skie stroje ludowe 

Na zdjęciu naszem widzimy pOchód la
lek, znajdujących się w zbiorach etno
graficznych w Rzymie a przedstawiają. 

W Londynie czynione są przygotowania 
ekspedycji naukOweJ do przelotu nad 
najwyższą górą świata Mount Ewerest. 
Na zdjęciu widzimy w jakich strojach 
uc,zestnicy ekspedycji mają przedslę. 

wziąć ten lot. 

Podjęte przez Mussoliniego nowe wykopaliska w Rzymie dały świetne rezulta· 
ty, Na forum Cezara odnaleziono nlez wykle w:artoŚciOwe antyki i rumowiska 

starożytnej świątyni. 

cych figury t. zw. Spfgotatrlcf. zbierają. 
cycft kłOSJ?: Po zżęciu zboża na polach: 
Postacie te ubrane są we włoskie strole 

1udowe. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Niebezpie«:zno 1nisjo. 
1W1Y1twomry hotel w jedneun z wi'ęk-1kawiarni hotelowej orkiestra grała no

:szyich ~raisit zac'hodltfilo-europej:skic~. W we, ba_rdzo m~Iody~ne t~ngo . .Robertson 
giuJStownwe illlra.a,dzooym ~artamenc1:e - pa~ zaprosił do tanca corkę Jednego ze zna
nlli.fe !Pófmrok. nych przemysłowców i z bestroskim 
. łlraihla W1ilhlainyii, szef stużby WYWia-1 uśmiechem obdarzy! ją kilku zdawko
d.owczej, odlby;wa polllfną rozmowę z jed Jwemi komplimentami. 
nym zie .sWlYICh n~jzdol'Il!iejiszvx.:h WSiPół- Lecz już po kilku minutach wyszedł 
;pracowiniilków, k:ąiI)lltaioom rezierwy RPbert do -westibulu i skinął na portjera. 

SQil!em,A W]ęc, :panile 1rniJ}lta111ile _ mówi -:-· Do~tanie pa.n list --:-- . rzekł do,ń 
- mlllSi ipan narty.chmnais•t powziąć decy- glosno„ me ~wra~aJąc uwagi. na obec
zję. Jedzie ipain; czy .111iie? Spraiwa„kla- ność kilku meznaJo~ych męzczyzn .. -
idJę na to nadsk, j1est ba:rdro oię~ka. O Pro~zę go n~tfc~miast wystać poczt~ 
taj.nyoh ddkiwmellltach, które ma pa!ll lotmc.zą. WyJe~,d~am .. na dwa„ tr-zy dm. 
przewieźć, downedzLal się j'lllż Me,przyJa- PokoJU oczyw.1sc1e me z~almam, pro
ci:elsikd wY'Wtliad. ·· I;3ędą paina śi}ied'ZIDć, mo-, szę go dla mme ~t~z~mac. 
gą nawet zamordowaić. Sąo zdęcy1dowa- -:-- Słuch~~, J<l:sme. pana -:-- odparł 
nti na ws:zy.stko. Fkagną: za . wszelką ce- portJ~r, kłamaJąc się .rus.ko. • List zaraz 
nę naim wY'drzeć dokurrnenty. JeśH więc będzie wystany. . 
rr>ain się IllFe czu~e na silach, mogę komu . Roberston .wsunął m? do ręki zakle-
i1nnemu pow1erzY1ć tę ntebeZAp!eczną mi.- Joną ~op~rtę i suty, napiwek. . . 
sję, Miał Jeszcze dosć czasu. Nie wsiadł 

- Ależ, panie hrabio, pan mnie po- więc do taksówki, lecz pieszo udał się 
prostu obraża. Nie wiem, czy uda mi na dworzec. 
się należycie wywiązać z zadania, ale Już po kilku minutach skonstatował, 
może pan być pewny, że nie zawaham że jest śledzony przez dwuch młodych 
się zlożyć w ofierze własne życie· mężczyzn. Zatrzymał się przy lustrze, 

·- ·W takim razie jeźdź pan - zde- umieszczonem w oknie wystawowcm 
cydowal hrabia Willanyi. - Odpowiedź jednego ze sklepów, by obejrzeć swych 
od człowieka, któremu pan wręczy pa- prześladowców. 
piery, otrzyma pan ustnie. Proszę, oto - Ten starszy, - doszedł do wnio-
sa dokumenty! lsku - to pewno słynny szpieg,. Kar-

Rozmowa skonczona. bonn. Nie . ulega wątpliwości; że 0n, ja-
. Ody Robertson zeszedł . na dół, do ko najzdolniejszy, ma się .ze mną załat-

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowe1 z1. a~. 50 mies1~czni• 

wić. Wezwać policję? Narazie to jest Lecz przeciwnicy okazali się silniejsi 
bezcelowe. Może się mylę i zresztą nie Jeden z nich zadał mu tak potężny 
mam w··ręku żadnych dowodów ich wi- cios w skroń, że Robertson zwalił się z 
ny. nóg, tracąc przytomność. . 

Przed · dworcem zniknęli mu z oczu. Napastnicy wyciąg:nęli mu szybko z 
Robertson kupił papierosy, wieczo- kieszeni kamizelki zalakowaną kopeti 

rowe wydanie jednego z popularnych tę i wyskoczyli z pociągu, który ·jut; 
dzienników i zająt pusty przedział I-ej zwalniał biegu. . 
klasy pośpiesznego. pociągu. Ody kondukt?r :vhjegł do przedzia.-; 

w chwili, gdy pociąg już ruszał, tu, by zb~dać z Jakiego pow?du zatrz_x,,. · 
otworzyły się nagle drzwi przedziału. mano pociąg, Robertson byl Jeszcze me-;t 
Robertson ujrzał dwuch mężczyzn, któ- przytomny, 
rzy śledzili go na ulicy. Ocucono go. 

- Czy można?- - spytat jeden z -
nich uchylając kapelusza;- Te miejsca W luksusowym apartamencie, na 
są ~olne, prawda? trzeciem piętrze wielkiego hotelu, pano-

_.:... Wolne - odparł krótko Robert- wat półmrok. . 
son, spoglądając mu badawczo w oczy. ---: Wi~m ju~ o wszystkiem - i:nów.it 
. A więc grają na całego. Gdyby po- hrab1a yv1nany1: - Szkoda tylk~, ze me 
ciąg jeszcze nie ruszył, wezwałby poli- u~alo ~ię zla~ac tych łotrów. Nie .:ozu
cję. Ale było już zbyt późno. ·w naj- ~iem Jedn~kze, dlaczego P!In dzi~ d~
goi:szym raiie przecież będzie mógł w P.1ero, a ~1!Jc po tr~e~h dn~ach, zJ.a~1ł 
każdej chwili zatrzymać pociąg. się u mme · Przecie~ mówiono 1!11 .• ze 

-- Czy pan zapali? _ spytał go na- pan d?znał tylko l~kk1ch okaleczen 1 na
gle jeden z nieznajomych, wyciągaio.~ z we~ me zwracał się d?? lekarza. Co pan 
kieszeni złotą r apierośnicę. ro bil przez. te ~rzy dm. 

- Dziękuję, nie palę. - ~dw1edz1łem tego pana, do które-
- Nie· pali pan? To dzi~ne, dopiero go mme pan posłał - odparł mu Ro-

d Ół d . "d . l .. k bertson. 
prz~ . P . go zmą wi z1!1 em, _Ja pan, - Proszę ze mnie nie kpić. Ody pa-
zdązaJąc . na dworzec, pahł papierosa. nu zrabowano dokumenty, to nie mógł 

Rober~t?n zag~yzł v.:arg1. Tak szyb- on panu udzielić żadnej odpowiedzi. 
ko o~słomh karty. A więc dobrze, wal- - Zupełnie słusznie, panie hrabio --
ka się rozpoczyna! uśmiechnął się Robertson - ale mnie 

--:- N!e. zamierzai:n .Palić papier~sów, zr~bow.ano zalakowaną kopertę, w któ
zawie~ał~c;ych usyp1a~ąc~ substan_cJe ! - reJ znaJdowały się jedynie skrawki ga
za wołał : 1. ,Jędnocześ.me Jedną ręką po- .zet. Dokumenty wysłałem pocztą lot
ciągnął za . ham~lec , · bezpieczeństwa, a niczą i dziś przywiozłem panu wyczer-
dru~ą się~n,ąt do ·kieszeni po . browning. pującą odpowiedź. Tłum. O. 

Og. loszenia: W tekście 50 gr. za .wiersz .~liimetrowy (na stronie 4 szpaltJJi 
. . . . nek~olo&:i 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 rrosą, 

na1mme1sze zł. 1.50. Poszuknvame oracy: za si owe IO groszy, najmniejsze zl. 1.20. 
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